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Wojna bez wojny. 

ończycy oblewają domy naftą i pala.' 
amolotów bombowych szykuje się do ponownego ataku na Szanghaj. 
w^ i? ' * ' ^ t e ' ' Puszczona w 

, v u v d l rt- o t c w i « c z o r e m DOgłoska, 
-niskie imało n . iw j thmy wypowiedziały Japonj; 
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"i'.'--suic maj Je*' j W* m e Przeszkadza, że walki u-
ierania nwłzci ist j . «nie si e ponawiają-

do dziś dnia i w «r dzielnicy Cha-Pei zosta! już u-
świecie. i L - z . k o d v wyrządzone przez o-

: same przcsądv ' J*">a» na około miljoti funtów, 
i i tygodnia. Tak » «nczvcv pod pretekstem poszuki-
icj {wa lnym dniej DQiedvńczvch strzelców chiń-
ki w najdawniejsi* z ą c vch celnemi strzałami prze-
odjąć mu jeco zie^re wojska japońskie, przeprowa-

« w domach. Podejrzane do­le 
czynili go swota ° * 
jaństwo ten dat* 
fki Chrystusa 
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touJl a f t ą [ Podpalają. Nie cofnę 
' 4 W e t Przed spaleniem 

Jednego hotelu 

w dzielnicy międzynarodowej, gdzie rze 
komo ukrywać się mieli strzelcy chińscy. 

Dzielnica Cha-Pei znajduje się obec­
nie prawie cala w rękach Chińczyków, 
Japończycy kilkakrotnie próbowali od­
bić ją. lecz bezskutecznie. 

Obecnie obie strony czekają na posil 
ki. aby podjąć operacje na większą ska­
lę. 

Wielkie wrażenie wywołał fakt przy 
bycia do Szanghaju 

czterech kontrtorpedowców 
amerykańskich. 

Prezydent Hoover postanowił wy­
słać jeszcze kilka amerykańskich okrę­
tów wojennych do Szanghaju i wzmoc­
nić załogę koncesji amerykańsk ;ej o 
1,400 żołnierzy. 

Rządy Francji, Ameryki i Anglji zło-

P. Kazimierz Rożnowski 
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W innych większych miastach Kon­
gresówki i kresów zostali mianowani: w 
Baranowiczach. Grodnie i Lidzie—Lud­
wik Tom. w Białymstoku — Stanisław 
Rawski, w Brześciu — 

Stanisław Słotwińskl, w Kaliszu 
Bronisław Drecki. w Łomży — Stefan 
Wierzbicki, w Łucku — Wiktor Wcisło, 
w Równem — Młodawski Eugeniusz, wej 
Włocławku — Franciszek Szawłowski.j 
w Wilnie — Eugeniusz Kątkowski, w 
Częstochowie — Karol Michalski, w Kiel 

Władysław Matula w l.nb"nie 
— Gustaw Riedel, w Sosnowcu — Wa­
ligórski Stanisław-

Komisarzem lwowskiej Kasy został 
dr. Kazimierz Lipski, krakowskiej — 
łan Pilorz i poznańskiej dr. Józef Mac­
ko, były zastępca naczelnika wydziału 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
a ostatnio naczelnik wydziału opieki spo 
łecznej w urzędzie wojewódzkim w Poz 
naniu. 

żyły na ręce ministra Joszizawy za po­
średnictwem swych ambasadorów w To 
kjo protesty przeciwko pogwałceniu 
przez wojska japońskie strefy międzyna­
rodowej. 

75 JAPOŃSKICH SAMOLOTÓW 
BOMBOWYCH. 

Moskwa. 2.2. TASS. donosi z Szang­
haju, że do portu tamtejszego zawinęły 
nowe japońskie okręty transportowe, 
które przywiozły 

5.000 piechoty. 
Pozatem przybędą dziś dwie awjo-

matki z 75 ciężkfem' samolotami bombo 
wemi. Przypuszczają, że po nadejściu 
samolotów rozpocznie się ponownie atak 
lotniczy na Szanghaj. 

Nowy Jork. 2-2. Wielka flota Stanów 
Zjedn. otrzymała rozkaz udanfa się na 
ocean Spokojny. Port w San Francisco 
opuściły 

42 Jednostki bojowe. 
a z portu San Pedro wypłynęły 23 okrę­
ty- Obie floty zdążają w kierunku 
wysp Hawajskich. 

Admiiraltcja podaje jako powód wy­
płynięcia okrętów — manewry na Pacy 
fiku. 
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zwycięstwo poiskich hokeistów. 
Jo-k ° m e < : 2 u 0 < J Ł ) y * wspan ia ły bankiet . 

2.2. Polsku d™7ima ho-1 Amerykanie ryzykowali życie w wialce 
ale wyrównać nie zdołali, gra niesłycha 
nie zacięta. 

Polska drużyna g r a ł a znakomice. 
W meczu brał udział poraź pierwszy 
po kontuzji — Sabiński, daięki czemu 
ataik płynnie kombinował. W obronie 
nie grał Kowalsiki. 

Świetnie grali Sokołowski, Krygier, 
Sabiński. Nowak i Stogowski. 

Na meczu było 5.00Ó wdizów, w tern 
4000 Polaików przybyłych / najdalszych 
zakątków stanu. 

Po meczu odbył się wspaniady ban­
kiet, urządzony przez Polonję z udzia 
łem władz sta.nowych, miejsikich, ducho 
wieństwa itp. 

Wteczorem hokeiści odjechali do La 
ke Placid. 

v ! r>uS2ej t e r c , i CTy- 0 b i c 
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onnych mo wysił-
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y z n e ataki obustronne li-

Imieniny Prezydenta Rzplitef< 
P. Prezydo-it Rzeczypospolitej dzień 

swoich i.u'eaUi tbifWT tfa zarrku'w Wi­
śle. 

Na Zamku w Warszawie odbyła się 
o godz. 10-ej rano msza *w. na fntenclę 
p- Prezydenta. Msze św odprawił ks. Bo 
ianek. kapelan p. PrezYdi^nta. który przed 
nabożeństwem wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

Na mszy św. obecni bvli członkowfe 
domu cywilnego i wojskowego o. Prezy­
denta z szefem" kancelarii cywilnej, dr. 
Hcłczvńsk'm i szefem gabfnetu wojsko­
wego pik. Głogowskim na czele, komi­
sarz rządu m- Warszawy Jaroszewicz, 
radca Michał Mościcki I wielu innych. 

Po nabożeństwie obecni odśptewalf 
„Boże coś Polskę". W czasie mszy św. 
piena religijne wykonał artysta opery 
warszawskiej Czekotowskl. Do kance­
larii p- Prezydenta nadeszło ze wszyst­
kich stron kraju wiele życzeń które prze 
słane będą do zamku w Wiśle. 

Ml 
w Warszawie . 

Warszawa. 2.2. Minister Przemysłu 
i Handlu rozwiązał w dniu wczoraj­
szym warszawską izbę rzemieślniczą 
mianując zarząd tymczasowy. 

i : Władysław 
/ iada: Roman 

Mowa prezesura 
marsza łka Raczkiewicza. 
Warszawa, 2.2. Rada funduszu porno 

cy szkolnej zagranicą powołała na pre­
zesa marszałka senatu Raczkiewicza. 

Dwa nowe statki 
„ L w ó w " i „Lub l in" . 

Gdynia, 2.2. (te!, wł.) W ciągu naj­
bliższych kiJku miesięcy będą wybudo 
wane dwa największe statki morskie 
dSa Żeglugi Polskiej do przewożenia to 
warów łatwo podlegającch zepsuciu. 
Starko te nosić będą nazwy Lwów i Lub 

w Vw~r , ^ t , U n " o n e £o Już pow sifania 
w r otowe 

komunistycznego w Hiszp3nji, 
uradzały bary kady % wagonów tramwajowych. 

a b e s p ł a t n a m i d o d a t k a m i 
powleśc iowemi 

Uwzględniając liczne zapytania 
i orośhy Czytelników, Wydanwictwo 
„Echa" wprowadza nowy rodzaj pre­
numeraty z bezplatnemi dodatkami 
ksiązkowemi. Prenamer»torzy. którzy 
wpłacą miesięcznie 3 i t . 85 groaty 
otrzymują jako bezpłatny dodatek 
kiiąłkowy dwie powieści znanych 
autorów. 

Prenumeratę należy wpłacać na 
konto 68C09 lub do administracji. 

Powódź w Ameryce. 

Wskutek niezwykle cleo!ci zimv i ulewnych deszczów rzeka MtssfesfoJ wystąpi 
ła z brzegów zalewaiac olbrzymie połacie kraiu. 

Dziś otwarcie konferencji rozbrojeniowej. 
Uroczyste nabożeństwa za o t r z y m a n i e m pokoju . 

Genewa, 2.2. Dziś o godz. 15.30 roz­
poczyna się w Genewie światowa kon­
ferencja rozbrojeniowa w której prócz 
członków Ligi Narodów, uczestniczą ró­
wnież Stany Zjednoczone. Sowiety-
Turcja f Brazylja. W cągu dnia wczo­
rajszego przybyły już wszvstk , ;e delega 
cje prawie w komplecie. Ziazd dzienni­
karzy 

jest olbrzymi. 
Paryż. 22. Odjechała d^ Genewy 

francuska delegacja na konferencję roz­
brojeniową, w skład którei 

wchodzi trzech ministrów. 
Na dworcu pojawił? *fe Uczni członko­
wie Tządu, oraz gen. Weygand. 

Ze szczególnym entuzjazmem Ifcznfa 
zebrana publiczność żegnała odjeżdża­
jącego ministra wojny, Tardieu. 

Nowy Jork- 2.2 Dziś we wszystkich 
kość'^-łach Nowego Jorku rozkołyszą się 
dzwony na powitanie konferencji roz­
brojeniowej. W świątyniach bedą od* 
prawione uroczyste nabożeństwa 

za utrzymaniem pokoju. 
Amerykańska Liga sprawiedliwości 

i dobrej woli wydała odezwę do miesz­
kańców Nowego Jorku. wzvwaia:ą do 
manffestacyj przeciwko woine. Podobne 
odezwy wydadzą w najbliższym czasie 
(inne związki i stowarzyszenfa. 

-xox-

W czwartek rozpoczynają siej pertraktacje 
między 9£rnikant ] a przemys łowcami . 

Sosnowiec,, 2.2. (teł. wł.) Przedsta­
wiciele wszystkich zw^zków górni­
ków wypowiedzieli się 

przeciwko arbitrażowi. 
a za prowadzeniem bezpośredniem per-
liraiktacyj z przemysłowcami. Pertrak­

tacje te rozpoczną się w czwartek bez­
pośrednio między stronami i Wyedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa irffeaa* 
kończą się kompromisem w 
Dąbrowskiem i Krakowskiem 

Poważna ilość bezrobotnych 
zostanie n i e b a w e m zat rudniona . 

Warszawa, 22. Min. Hubicki oraz 
min. Neugebauer odbyli konferencję w 
sprawie podjęcia na wiosnę robót pu­
blicznych 

celem zatrudnienia bezrobotnych. 
W wyniku konferencji ministrowie 

postanowili przedłożyć komitetowi eko­

nomicznemu przy prezydium rady mf-
nistrów szczegółowy plan robót, które 
mają być podjęte niezwłocznie na tere­
nie całego państwa. 

Plan przewiduje zatrudnienie powai 
nej ilości bezrobotnych. 

38 milf. 266 tonn węgla 
w ciągu j ednego roku. 

\ 
Warszawa, 2. 2. 

węgla w roku 1931 
Ogólne wydobycie now 266 rys. tonn w porównaniu z ro-
we wszystkich za- klem 1930-yim wzrost wydobycia węgla 

głębiach węglowych wyniosło 38 miljo- wyniósł 22. 
-x:o:x-

Goście irlancicy 
w P o l s c e . 

Warszawa. 2.2- W ciągu lutego przy 
jedzie do Polsk' offcjalna delegacja spo­
łeczeństwa i parlamentu wolnego pań­

stwa irlandzkiego. Goście interesują 
szczególnie organizacja 

naszego przemysłu betonowego. 

s:e 

..Oswojony" lampart rozszarpał dwuletni dziecko. 

Podróżnik Othegraven (po lewej stroni e) ze swoim oswojonym lampancui. kt(ł 
ry rozszarpał niespodziewanie dwuletnie dziecko dózorczyni domu. Wypadek 

ten wywowal olbrzymie poruszenie wśród mieszkańców Berlina 
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Wyrok w procesie o nadużycia celne. 
10-ciu oskarżonych skazano na w ięz ien ie . 

Łódź, 2 lutego. Wczoraj zakończo­
ny został w Sadizie Okresowym w Ło­
dzi proces o nadużycia celne, popefriio 
ne w magazynach celnych P. K. P. 

Po południu Sąd ogto&l wyrok, mo 
ca którego oskarżeni: magazynier Ksa 
wery Czapliński skazany został 

na rok domu poprawy, 
a urzędnicy accncji celnej Stefan Sie-
rant na 4 miesiące wiezienia, Jerzy Oło 
wacki — 2 mesiące wiezienia, Filip Za-
btodowski — 2 miesiące więzienia, Sta 
nisłaiw Iii ler — 2 miesiące więzienia. 
Czesław Dymeck\ — 3 miesiące wiezie 
nia, Leib Wolberg — 3 miesiące wlezie 

pia, Józef Szampański — 3 miesiące wic 
zienia, Pinkus Kon — 3 m esiące wiezie 
nia i Mieczysław Gngeld — 3 miesiące 
w lezienia. 

Pozostali urzędnicy celni: Jan 
Szymczewski, Mfchaf Ciupa, Marjan 
Łę-ffosz i Kaizimierz Klain oraz właścicie 
Ie i dyrektorzy przedsiębiorstw trans­
portowych: Dawid Szetla, Eliasz Fajgen 
baum. Stanisław Rubinstein, Zygmunt 
Tajman. Herman Litauer, Feliks 
Szczecińska, Ignacy Montak oraz Jakób 
Cederbaum zostali z braku dowodów 

uniewinnieni. 

Ogień zniszczył dwie zagrody. 
Zbrodn icze podpalen ie . 

Łódź, 2 lutego Ubiegłej nocy na tere­
nie powiatu łódzkiego zanotowano dwa 
duże pożary. W osadzie Wiskitao pow­
stał pożar w zagrodzie Ignacego Wie­
niawskiego. Ogfeń strawił doszczętnie 
całą zagrodę wraz z domem mieszkal­
nym- W ogniu spłonął również koń i 
dwie krowy. 

Przyczyny pożaru narazfe nie ustało 

W osadzie Kazimierz pod Lutomier­
skiem, wybuchł pożar w zabudowaniach 
Józefa Sołczyńsklego. Ogień szerząc sfę 
z gwałtowną szybkością zaczął zagra­
żać sąsiednim domostwom. Fnergiczna 
akcja miejscowej straży ognfowej zaże­
gnała jednak nfebezpieczeństwo SpaMła 
sfę stodoła, obora i dach domu mieszkał 
nego. Straty wynoszą kilkanaście tysię-

| cy złotych. Przyczyna — nieostrożne ob 

-xox-
Kolejowe porozumienie 

p o l s k o — c z e c h o s ł o w a c k i e . 
Warszawa, 2.2. Zakończyła się tu 

konferencja kolejowa polsko - czecho­
słowacka w sprawie uregulowania od­
cinka kolei tranzytowej przebiegającej 

przez Polskę pod Bartlcwc.irni w po­
bliżu Cieszyna na długości 5 kilomet­
rów. Osiągnięto obopólne porozumie­
nie. 

-x:o:x-

Uzbrojony pi jak zrani ł właściciela mieszkania . 
Łódź, 2 lutego. W dniu wczorajszym 

około godziny 7 wieczór w domu przy 
ulicy Targowej 11 wydarzył się tragicz 
ny wypadek. Lokator wymienionego 
domu 41-ktn Józef Nockowski, bez za­
jęcia, urządził dla grona swych zna ju­
rnych i przyjaciół przyjęcie. 

Wieczorem, gdy uczestnikom przy­
jęcia dymiło się fri* porządnie z czup­
ryn, jeden z gości 

wyciągnął rewolwer 
I dla „zabawy" zaczął me rzyć koleino 
do osób siedzących przy stole. Jeden 
z gości obawiają: się, ażtby zabawa 
ta nie zakończyła się tragicznie, chwyc'1 
za dłoń koleg; z zamiarem odebrania 
mu broni. Huknął strzał, któremu towa 
rzyszył przerazi v.y jęk. Siedzący na­
przeciw właściciel mieszkania J6*ei 
Nockowski. brocząc krwią osunął się 
na ziemię. 

Przerażeni goście Nockowskiego po­
częli dla un knięcia aresztowań, względ­
nie dochodzenia policyjn.. odłuszczać ci 
chaczein mieszkanie. Zaalarmowani 
jednak lokatorzy domu zatrzymali 
wszystkich, i zawezwali pogotowie ra­
tunkowe oraiz policję. 

Nockowski został ranny w podbró­
dek, szyję 

I kręgosłup. 
Rannego przewieziono do szpitala 

miejskiego św. Józefa, przy ulicy Drew 
newskiej. Policji nie udało się przesłu­
chać postrzelonego, poncważ wskutek 
uszkodzenia nerwów, ulesł on paraliżu 
połowy twarzy. 

Stan Nockowskiego jest groźny./ 
W wyn :iku przeprowadzonego docho 

dzen:a zatrzymano 3 osoby zatrzymani, 
zostali osadzeni w areszcie przy VIII k< 
misa i jacie policji. 

no zachodzi jednak podejrzenie zbrod­
niczego podpalenia. Straty wynoszą oko 1 chodzenie się z ogniem 
ło 30.000 złotych. J . 

Wisielec w celi więziennej. 
Despera ta u r a t o w a n o . 

Łódź, 2 lutego. W dniu wczorajszym 
około godtzfny 10 wieczorem we wsi 
Witonia, powiatu łęczyckiego- pochwy­
cono na gorącym uczynku 

kradzieży przędzy, 
z wozów stojących w miejscowym za­
jeździe, jakiegoś młodego osobnika. O-
kaizał się nim 24-letni Stanisław Kropi-
dłowsiki. bezdomny łodzianin, t.otorycz-
ny złodziej. — kilkakrotnie niż karany 
więzieniem za kradzieże. Ho orzeprowa-
dzonem dochodzeniu Kropidfowskiego 

osadzono w areszcie gminnym w Wfto­
n i Około północy z celi. w któreJ osadzo 
no Kropidłowskiego poczęły wydoby­
wać się jęki- Kiedy dozorca otworzył c 
lę ujirzał wiszącego w mel na sznurze 
areszltanta. Dozorca n'e naniyśhijąc się 
ani chwili przeciął 

pętle wisielcza. 
Desperata udało się jeszcze uratować. 
Kropldfowsk' umieszczony został w szpi­
talu łęczyckim, gdzie przebywa pod 
dozorem policji. 

Losowanie premi 
pożyczki budów! 
Warszawa. 2.2. (od f i 

Wyniki losowania 3 proc pri 
żyezkn budowlano]. 

Wylosowano: 
1 premję zł. 250.000 — 
1 ptemję zł. 50.000 — Nr, 

10 premjl po zł. 10.000 — I* 
150064, 63816.?. 672618. 62"" 
254695. 323356. 753556, 298' 

100 premjł po zł. 1.0CO " 
73514 591130 635757 959928 

Dwie bójki w iednym domu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

-x o - x 

j z a p r e n u m e r u j d la s w y c h dz iec i 1 
M A Ł Y K U R JER! 

Łódź, 2 lutego. W dniu wczorajszym 
o godzlmie 12 w pohidnfe. w podwórzu 
przy ulicy Ogrodowej 4? w bóice został 
pob'ty 72-letnl Władysław Ostrowskf. 
krawiec zamieszkały w tymże domu. 

Ofierze bójk; udzie?] oomocy za­
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. Ostrowski odniósł okale­
czenia głowy i rak. 

» ¥ * 
O '.'.odzinie 11 wieczór w podwórzu 

tegoż domu wynikła ponownie bójka w 
czasie której został dotkliwie poturbo­
wany 31-IctnI Władysław Flicpel. elek-

SREBRNE GODY. 

W dnfn jutrzejszym obchodzą 25-le-
cle pożycia małżeńskiego pp Tomasz i 
Apolonja z Rzezaczów Kellerowfe. 

Szczęść Boże jubilatom' 

tromontter zamieszkały przy ulfcy Lesz­
no 42. Fliegcl odniósł 2 rany tłuczone gło 
wy. Pomocy udzielił mu lekarz pogoto­
wia ratunkowego' 

• • • 
Na szosie Pabianickiej usiłowała po­

zbawić sfę życia przez wymefe większej 
dozy jodyny 26-letnIa Katarzyna Mań­
kowska, niewiadomego mieisca zamiesz­
kania. Desperatkę przewieziono na kura 
cję do szpitala. Przyczyna rozpaczliwe­
go kroku brak .środków do żvda. 

Na ulicy Limanowskiego przejechany 
przez samochód odniósł lekkie obrażenia 
ciała 7-letni Wolf Izak Majer svn han­
dlarza, zamfeszkały przy ul'cv Kościel­
nej 5. Ofiarę wypadku przewieziono ka­
retką pogotowia ratunkowego do domu 
rodziców. 

- oyuftUfU i CISZ1. 
, l l 0 U ^ i ' ! ' ' ' /n yó0f> obcych pomyśleć 

929443 40896 65220 4611;̂ggknefro. Wśród skromnych bu 
528313 132557 90927^ u^teziennyeh wznosi 
10069 689006 2&>791 której otwiera się we ws 
\13647 178283 2o»823 ^ k u n k a c h rozległy w dok na 
301166 194904 8<5207 ^ ? 3 ( 0 ł n m ę . . 
053638 366593 71391U i«l8łpK> tego pozornego spokom 
9810699 917773 523143 Ĵfl l ftincetowii żyją w stalen 
61895 645392 21U/8 ^ l 6 o*|zbrojnem , i a wypadek ahu 
fli09?3 866372 40585 ĴJjjjfcywatel miejscowy obcho 

6/5473 §$tt bronią palną i w każdyn 
543504 2^St^- "Ct°WV 

299476 
599988 
789264 
933334 
140670 
714900 320787 

882016 890120 607762 
97936 981450 520586 
310184 563305 629990 

644278 
275966 
390639 
451318 
566133 
493154 689760 

Princetown. w lutyt 
cowość, położona dookoła 

ego kompleksu budynków 
stoczonego murem, 
iesieclometrowei wysokości, 
pełna spokoju i ciszy, że tr i 
\ ri—> 1>1 i sk 

1 6 Mógłby sobi 
przyj es 

e uświado 

Z l ! ' D e f , u l s w abodą 
*2mŁ i n 'e po skromnych uli 

U d r ę c z o n y 
c z ł o w i e k . 

Dokucz* mu raomałyzm, 
• w domu niama tabletek 
Aipiriny-. Jeili Jul roz­
sądny, pomyili o łam, 
łby nabyi natychmiast 

I w apłac* oryginalnych 
I tabletek Aipiriny. która 

uśmiercają bole. 

I s t n i e j e t y l k o j e d n a 

V c « r p { 9 ^ w n - iak w każdem innem O7036 699304 864027 458181 robotniezetn AngU 

«sach niespokojnych naton 
Wzyjmuje charakter bądź 
Ł% dziedzińca więzienn 
świętej pozycji na froncie 
Przygotowanej każdej cl 
raprzyjaoiela. 

\ calv tydzień w Princct k panował rot 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

. .riepokój. Ludzi 
czuli się nieswojo, a drzw 
szczególną ostrożnością. 

Kiosk o jakiemś wrzeniu w 
^ i spodziewar.o sie ka 
ozliwego wybuenu buntu. 

lf e8:o oddawna. jak wuiosko 
• / T i t l 1 3 ^ gwałtowności, z 
' " 7 w ncdziele przed nalbo 

l̂ mal nie doszło do zupeli 
M p e r s < ) ne lu służbowego 

» opakowania I k a ł d a ilfcj*.! v,.B . 
JmUm. fepinny o^in<m* *\r~^ T e ^zesnych godzinach 
• ~ • » r ^ r P O i ' / j C t v s 5 « a b k l aresztai 
mmmmmmm^m^^^^^^\JEy; My dozorcy roznosili 

ASPIRINAi 

powrócił 

śni 
„porridge" (klcik o 

. jtesmaczny. Nic ruszono 
w a»i4 .L n ' e k tói Z y więźniowie nic Ul 

u l . M o r u t o w i « a » • j P j w k b , ^ , i c s K z e u s t a t o 

O d d z i e l n a poczeka ln ia 

Dźwiękowy jfCSrso - T e a i l r 

„tjlllZZIł" 
Sfenkfewlczn 40 

Od wtorku 2 lutego i dni nasfjnnych romans,^wzruszenia.^ajemntca: wszystko to posiada Hlm p. t. 

MIŁOŚĆ WSROD LODÓW" 
V rolach 
głównych : Gillsert Eoland i Barbara Leonard 

Nadprogramy dźwiękowe Następny program. N O C E PARYSKIE 

w sob. niedz. i 

Chorzy ns ruptury i różne kalectwa!!! p, 
Pomoc 1 skutek bez operacji. ^ 

HUPTURY. jako l«ż k.lactwa ni* wo!oo 
ft. lanltdhywać. fdyi ikutki dla łycia ludikiefo 
V] t.-> hardzo nieb.zpier ne '•'•< ,' ira itaja tia 

^ wielka, ;ak |{łewa lud-!ra i konewka apowodo 
(. •) wić mota tmiertelna pr.wiklania kiazek. 
1 n | Specjalne lecznicze hundaże ortooedycz-
/ R Mi ne (?umowe mojej metody uiuwaja, radykalnie 

'i;ili«iie<;):«t • i ' f , i7t i najzattarzalaze rup-
'iry u mężczyzn, kobi-l i dzieci Na akrzy -
wlenle l - rępoałupa, przec iw t w o r z e 
niu ale g a r b ó w i gruź l icy , leczn. (.OT-
tety ortopedyczne Ula ikrzywionych nó(! 
ł plaakich bolących ilóp. wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nojji i ręce. 

Sw a / r i*n lochwaloe wytta^ili prol. uniwerzyt.' Prof. Dr R. Sar' |cz 
prol dr J. MariscbJer, orot dr. B. KtelanowsHi. 

Spec. J. RAP APORT ortoped. ae Lwowa. 
ŁódŁ, a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ront par te r te l . 221-77 

Przyimule od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Oaobiate jawienie aie chorych iest konieczne. 

Ubezpiec/onveh w Kaate Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Córka moja Janina, lat 12. aierpiała na gruźlicę kręgoitupa. O z l ^ 

dzięki zaaplikowanemu przez WP. Dyr. i. RAPAPOrlTA. lam. w loda! gu 
płzy ul Wólczańskiej 10 (front parter) jorsatowl •rtopedycznemu craja " ł 
tię bardzo dobrze 1 tadne alebezpieczeflstwo jej nie zagrała. Wdzięozncść 
tnoja i att wielka. fjP 

(—) Fe lczak Apoton.a fc 

Łódi ul, Boryiia Nr. 2. (• 

m x xxx xxxxn mm xamxn i 
Dr. N. HALTRECHT 

Do poważnej i odpowiedzialnej pracy poszukiwany 

samodzielny pracownik 
se k a u c j a z ł . 2 . 0 0 0 . -

Tylko poważni reflektanci mogą składać oferty pod 
„SS" do administracji niniejszego pisma do czwartku 4-go 
lutego r. b-

T 0 

Dr. med. 

M . FEŁOMAN 
akuszer - ginekoJoy 

przeprowadził się na 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 155-77 Przyjmuje od 3 do 5 po poł, 

Dr. med. REICŁR<ER 
Specjal iata chorób akórnych 

i w e n e r y c z a y c h . 
Leczenie djalermią. Elelitro;erapja. 

ul. Południowa Nr. 2S. 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

« 
Przyjmuje o H S - l l iano 1 od 5 -8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Ola n fezar ro inych ceny lecznic. 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Nr 4, ',*,','.& 

Specjal iata chorób skórnych 
i weneryennych. 

Leczenie l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

lJrzyjmu|e od jj. 8—2 pried pot. i od 5—9 wleei 
w niedziele i iwlęta od (odi. 9—1. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

S Z K O Ł A T A Ń C A . 
K A R O L A T R I . ^ K H A U S A 

titonka l' U. I. C. w Paryżu i Z. N. Ch. w Police 
a l . Andrze ja 17, t e l . 207-91. 

Wyucra w grupach i oddzielnie oatatnlch nowoi 
ci aeronu W programie Rnmba , do kurzów juz 
rozpoczętych przyjmuje aię jeazcze początkujące 

i zaawansowane paa e. 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
frzyimuie od 8-9.30 r., 12.30-1 30 pp 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W niedslelę i sw!ęta od 9 — 1 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med . H. LUBICZ 
Powrócił 

SpectiiHsri churolr tkórnyi-*. euncryi - h 
I aiocroplclowych. 

Ul . Cag-lalniana Nr. 7. T e l . 141 - 32. 
(według starci numetacli: ul. C«ti*lnlana 43) 

frzyiaruje od godi 8 — 10. 12 -2 i 5—8 
w niedziele > święta 9 - 1 1 rano 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

I. SILBEEtSTROM 
choroby a&órne, w e n e r y c z n a 

i moczop łc iowe 
Zielona U, tel. 113-42. 

Przyjmuje od godz 4 — 8 w. w niedz. i święta 
9 — 1 w poł 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
ohor. akórna w e n e r y c z n e I kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 3—9 Odz. poczekalnia dla paa 

W niedz. od 10—1, 

i i i v i , - u\r v 
N c * L / ^ w o d c . i by ło rz 
*kil . l l l r K , i l l , i c Nawet n 

N e k 1'f<m' Kuboriialor wc 
' ^ ^ ' f i r o stale obcow 

,riVm c.z-V"ilo twardym, i 
N l j w a s

n i . e ujmując mu docj 
Pocz. w dni p o w 8 t Tabunu; t\^\^vXXx 

- .tfi«fjJ r^iti : p ? d c z a s którego > 
4 " ^ ' • fz iennyrn oma' - ; 

r\t 11 y i l 1 wi i win i i i 
l , a zliticzowanta ural 

z w ie/iifów 
A*»zvm'« ł . awanturnika, sł 

i nr -m lllN;L0ln'e wiezienie. Dr. J- WAl/%iej V to P : s , , . cale -u 
A k n a s e r . a choroby *t ; i , ł n j „ . C 7 ^ P»d wraże 

godz. przyjęć od 3-5 i o d ^ rX?. h W hotelu, i 
Pomorska Nr. 7, 

Dr. Med. Ł . 
Speejaliita chorób akórnyeh. 

i moczopłciowyeh 

N A W R O T 32, tal. 
przy|mu'e ed 8—10 rano i od 

w niedziela 1 święta od 9— 
Dla pań oddzielna poc^ 1 

Dr. Med. Z. RAK0 
Konstantynowska 9. 

Specjoilsta chorób aizo, ooia. i* û Or 
u - j i » ' J K 

Dr. m e d . 

Dr. M e d . N8EWIAZSKS 
uL Andrzeja S. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłclowe 
Clektroierapla. diatermia I lampa kwtfrcowi 

Przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 9 po pot, 
* niedziele i świę f* od 9—1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

W a z i e Kdrowie, 
Sscaeaaie 1 pcwodzac e śyelowe, 

C n i e o f ia ry aaaterjalne 
zalełne eą od fakośel towara. Nie kaldy do* 
wcble zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZ1KSIĄTKÓW LAT w CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ Miługm|. 
na Waize zaafanie 

T y l ic o , . O Ł L V ' X *«» 
- • 

F . Bernstein 
aknaser - g i n e k o l o g 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn. Cegielniananr. 4) 
t a l . 134 - 90 . 

Godziny przyjęć 10—12. 3—7 po poł. 

Dr. H E L L E R 
Speejaliita chorób (kornych i weneryezayeh. 
U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 _ J po pol. Panie 4 - 8 . 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

poecnika: 
Przyjmuje od 12 - 2 I * ' d C " ^ ' ^ W l n s l e y powróc i z 

Od 10-11 l od J - 3 w Lecznic* A : ^ n y C h u k r j l 5 ' i : l ' w dziupli 
Gd r a u c i e " sir Juliusz 

dan^r C do miesz NA WYPŁATY! Eleganckie 

l wełniane towary, biały towa f ' j
 IY1orriK0wi 

bielizna, pończochy, toreoki, bo"1 J koi, , c 

. • ' . \ ś / ' * - C 1 

żymaczki i moc innych a r t y k u ł r f i ^ 
Rubaszkln, Kilińskiego 44. Stały*1 W6^'° r y 

wet bez wkładu. J< | * H P o t l a c h t e g Q s t r a ; 

' ^ . e ^ N a t ' • Z a r ó w n o Winter, 
Pabjanicka Nr. , Polec. H * * Q n i a 

wiszące oraz przyjmuje wszcTfc'-' jA^* 4 Poraj °̂ r3d?ież naszy 
wyroby lustrzane, podlewanie i p jv ' ' s ! >0w a d^. ^ "^ f ic lo ra , uda 
rych luster. 

U l a aokcriama rewi 
OTOMANY skrzynkowe. tai"* ' • f ^ ł n ^ % 

krzesła dębowe, robota i^1^'^ Gf* ») 0 4 wiadomy I komai 
godne, ceny niskie. y.llińs\:c«o i k*>k\n kradzi->v. K 

- A ̂  Ciipo?ta,,owii z 

VJL HĵfloTnJJ , L ^ v r . u lokaj za 
•lew!18. n'e«n ,.Z.e t a^m.nlozy age 

ki. 

ANGLIK (LKA) rodowUy, 
wymową poszukiwany do 'e^c

<

y

rV 
J _ : t. U C» '̂ft£J* sodzinach wieczornych. Szfi«» 

J. G." do administracji 

RAD JO - APARAT 4-Iampowy ^ baterią mokra 
I sucha, z para słuchawek 1 woltomierzem DO 
SPRZEDANIA za 225 zł. Limanowskiego (Alek-
•nndrowska) 109, m. 10 (od godz, 7-ej wlecz.) 

We ^e«<> 

•o Tz ̂ zet)1, * z a ' i ików przedm 
ZAGINAŁ r>i*s roczay, rasy «L. VT «o t a i e ^ k i * a ł n a k o m . „ n o r a , 

ny podpalany z Obro?,. i.s*V , ^ C^J^er-a.ko.ma.ndora 1 

Krascewskiepo 26. 

1000-50.000, złp. pofyceW 
agfcseentk 6-^o S i w n i a 10. 
nie. 

4 , ^ Wt, 
p u l o ^ ^ - ^ ^ n y c h p e t r . l c l ] 

' ^ & r k tó iy ośw'adcz) 
zamiarze 

znajd,,- 8" 1 8* k ° ™ n d o r a , 
S l e w ręku tajemn 

^'rzebuje komandor 

mu grozi śm 

fSo osobnika, nos: 

~<Ł ^ ' ł i e Q a

u

r d s t e , n J«t agente 
i ' > . ' i | ^ n e . , , n komandora dc 

^ ^ * J o domu sam 



J3 Str. 3. 

anse p r e m l 
Ł k l b u d o w l 
a. 2.2. W J * 
wrania 3 proc P»B 

wian oj. 
•amo: 

7

Z / ' « f o S » ° - N r . a Princetown. w lutym. 
, i in ftOO - l*J| S C O w°ść, położona dookoła ol-

1° Ś7?ril " 6^805t*eKo kompleksu budzików wię-
t S ^ ^ P 1 1 ^ murem. 

ŁiesieciometroweJ wysokości. 
Pełna spokoju i ciszy, że trudno 

i z y l a w p i e k l e D a r t m o o r u , 
s*czególy buntu więźniów w Princetown. 

j ł po zł. 1.000 
0 635757 959928, w, , j i . i ' iJlRk i ^-"-'^.'U i CISZ 

65226 461 l ^ f f P ^ y c h pomyśleć o bliskości 
fi' wśród skromnych budyń 
Cennych wznosi się 

510861 
574226 
925120 Itr iftA.*"-""" wysoka 

I * której otwiera się we wszyst 

476 675473 403$ 
988 8S3822 832°0| 
204 543504 20S015 
334 141187 97791 
670 528052 985041 
?00 320787 68976J 
20 607762 8657* 
50 520586 t>2W® 
305 629990 52028 

57 909272 
[)6 263791 
*3 258823 . ł r „ . -« ~»»v l t l«i we wszys 
)4 875207 5569/3fruiikacli rozległy widok na lali 
593 713910 f g J J I ? " 1 * 
73 523143 ltfJC 
2 211778 46oU' 
372 40585 1 1 6 Ł - \ 

i k miejscowy obchodzić 
f , 2 wonią palną i w każdym do 
JFuJe się gotowy 
L*aDas amunicji, 
F^oinych czasach przyjezdny 

mógłby sobie uświadomić, 

l ^ Po lnego spokoju mie 
?V petowi, żyją w stałem po 
wojnem na wypadek alarmu. 

^ o t i l i ż u czterystu cś"ężkich"prze 
^na z zupełną swoboda krą 

s e z o n y 
• w i e k . 
nu łaumałyzm, 1 

niama tabletek 
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n o J ! « ? € S n y c h Kozinach ran-
Wv i S ' e a t ' , k l a resztautÓA 
Ho % z ° rcv roznosili śniada 

zawsze gotowi do schwytania i przytrzy 
mania podejrzanych nieznajomych osób. 
1 mnie także przyglądano się nieufnie, 
gdy wracałem ulicą prowadzącą z dzel 
nicy więź enia. 

Pożar wieży pozostawił tylko zglisz­
cza. Dym rozwiał się już zupełnie. Silne 
reflektory rzucają światło na okna gma 
cłui więzienia '. dachy Oczekuje się jesz 
cze możliwego powtórzenia niebezpie­
czeństwa, tłumnej ucieczki więźniów, u-
daremnioncj przed kilku dnami. Rów­
nież ; szosa, prowadząca od wałów wię 
ziiennych, została oświetlona jarzaeeini 
reflektorami i obstawiona wojskiem i 
poleją. Stan oblężenia dookoła, a w sa 
mem więzieniu 

potrójna załoga wojskowa. 
Jednym z pierwszych, co przeciw­

stawił się uciekającym zbuntowanym 
przestępcom, był sierżant Wilson z gar 
stlką policji. 

Okaleczony 1 poturbowany, opow'<a 
da, śmiejąc się: 

„Cudem tylko kiflku ludzi nie zostało 
na placu. Zwątpiłem zupełnie o jakiem-
kolwick zwycięstwie z naszej strony, 
gdy napadnięto nas taką liczbową prze 
wagu.. Broń, jakiej używano dla poko­
nania nas, była najdziwaczniejszego ro 
uzaju: skarpetki i chustki, napełnione 
gwoździami i odłamkami szkła, żelazne 
pręty, nog'' stołków, ołowiane rury, wor 
ki, napchane łyżkami ( blaszanemi czar 
kami. 

„Byliśmy na wojnie, pamiętamy jesz 
cze jej okropności. Znamy także z do­
świadczenia różne poprzednie bunty 
więźniów. Jednak najstraszniejsza groza 

wojny była niczem w porównaniu z 
tym rozwścieczonym tłumem, walczą­
cym o swoją wolność, który wkońcu 
swej bezsilnej wściekłości podpalił wie­
żę. 

Dozorcy zebrali się pod pierwszym 
murem więziennym, ażeby udaremnić 
ucieczkę. Niektórych z nich pozamy­

kano w celach skąd napróżno wołali o ra 
runek, podczas gdy aresztanci rzucili 

się do kantyn, wyłamali drzwi baru, 
sikąd wydobyli wszystkie zapasy alko­
holu. 

„Z pianym krzykiem rzucił; się na 
posuwający się naprzód front policj1. 
Znienacka zabrzmiała muzyka. Więźnio 
wie zawładnęli trąbami i bębnami. Po­
wstał niesamowity koncert przy wtórze 
dzikich wrzasków". 

Koniec buntu był żałosny: 
żadnemu z więźniów nie udało się zbiec 
a zgórą stu ciężko rannych aresztantów 
lcżv w szpitalu. Środkowa część bu 
dynku zniszczona przez pożar, również 
zniszczone zostały wielkie szafy z do­
kumentami1. 

Popołudnie dnia buntu minęło spokój 
nie. Obiad podano tylko z jednogodzin-
nem późnieniem. 

Zarządzający więzieniem kapitan Ro 
berts oświaezył, że odtąd nadzór zosta­
nie jeszcze zaostrzony. Spodziewano się 
wprawdzie wybuchu buntu po różnych 
oznakach utajonego wrzenia, pomimo 
to zaskoczył wszystkich. 

Dartmoor od stu lat nie przeżywał 
podobnego wstrząśnicnia, i nicwądpliwie 
niigdy o nicm nie zapomni.., 

. Oreen. 
-x:o:x-

Daremne wysiłki. 

Tajemnicza ucieczka z balu. 
Afera mi łosna córki przemysłowca. 

go nazwiska Olbrzymią sensacje w Chicaeo wywo 
łało obecnie romantyczne uorowadzenie 
młodziutkiej 18 letniej córkf bogatego 
przemysłowca Henrietty Thompson. 
Odbyło s'e ono wśród ciekawych oko­
liczności, które żvwo sa omawiane przez 
prasę amerykańska. 

Onegdhi zjawiła sfe miss Thompson 
w towarzystwie swych rodziców na ba 
In urządzonym w pałacu znanego ma­
gnata naftowego Karola Cłavtona- W to 
warzystwie Henretty ustawicznie prze­
bywał iak'ś 

wytworny mn 
mogący liczyć około 40 laf. W newnym 
momencie stwierdzili rodzice, te córka 
ich znlcneła gdzieś z sal' balowej. Rów 
nfeż w przyległych apartamentach nie-
można jei bvło nigdzie znaleźć. Zanie­
pokojeni Thomsonowie uwiadomił" o tern 
gospodarza który przy D o m o c v służby 
i detektywa domowego wszczął natych­
miast poszukiwania. Doprowadziły one 
do następującego rezultatu: 

Oto fuż po północy oanna Thompson 
zarzuc'ła na siebie płaszcz 1 wyszła 
wraz z owym wytwornym nanem. które 

x :o:x 

lak sie okazało — 
nikt nie znał 

Oboje wsiedli do samochodu o '"barwie 
ciemno bronzowei i odiecha!" w niewia­
domym kierunku W czasie teco wszy­
stkiego miss Thompson zachowywała 
się zupełnie spokojne i wysiadało to rag 
jakby zupełnie dobrowolnie .K iuśc i ła ba? 
w towarzystwie owego oaria. 

Tliomn.sonowJe łam'a sobfe obecn'e 
głowę nad zagadka tego talemniczego 
zniknięcia swei córki która choć ogrom 
nie do swych rodzców r>rzvwiazaiia nfs 
uważała za stosowne. ibv choć "słowem 
uwiadomić Ich 

o swvrn romansie 
Zdaje sie bowiem nie ulegać wafnliwo-
śc\ że chodzi !u o iakaś aferę mdo«ną-
Nie wiadomo tylko dlaczego ta sprawa 
została utrzymana w takici taiemnicy. 

Thompsonowie. zrozpaczeni z powo­
du zniknięcia córk'. pov;:erzvli wyjaśnię 
nie tej sprawy policii. k:óra żewi nudzie 
ję iż niebawem uchyli rąbka teiemn'cy 
z tej bądź co bądź sensacyinel i niezwy 
kfej afery. •• i» 

Elektryczny policjant w Londynie, 
Czarodzie jskie u rządzen ia na skrzyżowaniach ulic. 

liit^m "Porridgc" (klcik owsia J niekw C 2 n y - N i c ruszono śnia 
I ^ a n l j 6 l 7 y więźniowie nietknię-

.JJ^cali dozorców. 
Vt>„. l ? , a Jeszcze ustalona i 

^ a ć 3 H b u " t u : trudno bowiem 
ftia c ' z ^ Powode.ii było rzeko-

W*«v '"''idauic. Nawet zarżą-
Ok- l_, . 1 Wiek irtl ^"''^rriaior woj 

N i i ' w ° rcgo stałe obcowr 
btivtn

 , c. 2vniło twardym, i i. -
Pdliw" 1. 6 ujmując mu poczuć'; 
ł o tyh 1m^ n i c wytłuma 
rrzem : P G c l c z a s którego wraz 
*VCia jJ^fziennym omal nie po 

• , J d zlinczowania urafowa 

J . N A P 
zerja choroby k 0" 1 

rzyjeć od 3-5 io&'' 
• k a Nr . 7. tel 

^"cła Jednego z wlęźnłów, 
K y t y ' awanturnika, skaza-

C i V 0 l n i c - więzienie. 
! • Kdy to piszę, całe miastu 
S jeszcze pod wrażeniem 
* l ; v ' tnich dni. W hotelu, gdzie 
,,°<roywa s.K; zebranie obywa 

c h - Wszyscy są uzbrojeni l 

/ , j 

. f • ąLj, .4 

Daremna praca nurków podczas prób uradowania 
du«i M 2. 

zatoniętej łodzi podwo-

Anglja, zgodnie ze swym tempera 
mentem. długo opierała się wprowadzę 
niu automatycznych aparatów do regu­
lowania ruchu ulicznego i poprzestawała 
na pałeczce •': białych rękawiczkach poli 
cjanta. 

Skoro jednak zdecydowała się na 
zmianę, zaczęła w przyśpieszonem tern 
pic wprowadzać ją wszędzie, tak, iź au­
tomatyczne sygnały świetlne, czerwo­
ne, żółte i zielone, zaczynają się 

rozpowszechniać w Londynie, 
po miastach prowincjonalnych, po dro­
gach £ gościńcach. 

Dotychczas już przeszło 130 miast 
w Anglji i Szkocji używa jednego z dwu 
systemów automatycznego regulowania 
ruchu, albo też obu razem. Jeden z nich 
polega na tern, że sygnały na odległość 
daje się > zmienia zapomocą mechan -
zmu ręcznego, system drugi zaś zamy­
ka i otwiera ruch w stałych okresach 
bez pomocy rąk ludzkich. 

Obecnie jednak, drogą z Ameryki, 
zaczyna się rozpowszechniać przede-
wszystkiem system t. zw. „elektroma­
gnetycznej sygnalizacji" która ma być 
wprawdzie droższa, co do instalacji, ale 
tańsza o połowę co do kosztów ruchu, 
a nadto bardzo giętka 1 dostosowująca 
się do zmiennych form ruchu. 

System ten polega na umieszczeniu 
pod powierzchnią ulicy, na 50 do 100 
metrów przed właściwem: sygnałami 
świctlnemi i przed skrzyżowaniem ulic. 
lub trud nem miejscem, automatycznej 
instalacji, która zaczyna działać, kiedy 
naciśnie na n'ia c e*ar 

około 100 kilogramowy. 
Wtedy mianowicie zapalają się światła, 
zamykające ruch uliczny na drodze po­
przecznej, a otwierające na drodze 
wprost. 

To urządizenie ma Te dogodność, że 
daje pierwszeństwo temu automobi lowi, 
ozy jakiemuś innemu- pojazdowi,' kióry 
pierwszy zbliży się do skrzyżowań a u-
Y.c. Dalej zaletą „elektroniatycznego po 
licjanta" jak już nazwano ten wynala­
zek w Anglii jest to, że umie odróżnić 
i zastosować odpowiednie sygnały, kie 
dy przejeżdża szybki spor towy automo 
bil, albo c ;ężki, a powolny, automobil cię 
*arowy. 

Umie też ostrzec przed nLebezip'e-
czeństwem, jeżeli równocześnie, 

nadjeżdżają dwa wozy 
z przec iwnych k ierunków, a Jedną ty l ko 
rzecz lekceważy, mianowicie cykl istów, 
których zbl źenia nie zwiastuje świet l ­
nym sygnałem, tak, że oni, na własną 
rękę i własnym przemysłem, muszą 
się strzec przed zderzeniem. 

Zgon s łynnego poety 
duńskiego. 

Sofus Micliaslis j eden z naisłvimiejszycn 
poetów Danji zmarł. 
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^ S f c j n a&le- że pojechał 
"*-i??o domu sam j bez 

broni. Czy fakt, że Wen ter o tera wie­
dział, mógł stanowić rękojmię bezpie­
czeństwa? Okazało się, że był lojalnym 
sługą, ale to nic umniejszyło w rtfezem 
jego fatalnego tchórzostwa. Tymcza­
sem on, Kupert, był w rękach łotrów, 
których zdradzieckie intencje byty mu 
do tej chwili nieznane. 

Ale mógł skorzystać z jednej do­
brej rady Wintera, mianowicie udawać, 
że zgadz.- się na ich propozycje. Może 
pierwszy raz w życiu Ilupert zasiadł do 
stołu z dwoma ludźmi bardziej zdegc-
nerówanymi, niż on sam. 

W czasie kolacji Garstein wysilał się 
na granio roli czarującego gospodarza. 
Ku zdumieniu Ruperta podano rzeczy­
wiście szampana i to w najlepszym ga­
tunku. Gardstein pił umiarkowanie, Mu­
ller tęgo, a on wbrew sobie samemi-. ner­
wowo. Nie dotykał długo kielicha, a po­
tem wychyli! caią jego zawartość jed­
nym haustem. 

Po kolacji wrócili do bibljoteH. Do 
tej chwili nie wspomniano o interesie a-
ni słowa. Ładna Żydóweczka, służąca, 
przyniosła kawę na srebrnej tacy i do­
stała odprawę na resztę wieczoru. Ale 
w chwili gdy wychodziła, Eupert zau­
ważył wymianę spojrzeń między nią i 
Mullerem, i zadał sobie pytanie, czy ro­
le p.ir.a i służącej nie były przybrane 
tylko na czas jego wizyty. 

•— Pewnie pan jest bardzo ciekawy 
— rzeikł spokojnie Gardstein, wyczę^ 

kawszy zamknięcia drzwi — o co m i i-
dzie, jaką .ptzysługę mógłby mi pan od­
dać, za którą zapłaciłbym uratowaniem 
pana od następsw wiadomej omyłki... 
Morris jest nerwowy boi się policji i mo 
że pana zadenuncjować.... 

— Naturalnie, że jestem ciekawy — 
onpowiedział Ruport, udając, że tłumi 
ziewnięcie. — Chociaż driem już panu 
do zrozumienia, że nie boję się ani Mor­
risa, ani policji, ani pana 

— Mein Gott! co do tego, to towa­
rzysz prędko zdanie mieni — mruknął 
Nieniec, przesuwając ręką po zaczer­
wienionej od picia twarzy. 

Gardstein podniósł ostrzegawczo rę­
kę i ijrnorując uwagę jednego i drugie­
go, ciągnął dalej: 

— Zapewne słyszał pan o nadzwy­
czajnych łodziach podwodnych nowego 
typu Z — pan sam dowodził w swoim 
czasie łodzią podwodną. 

— ' O — owszem — słyszałem. 
— I pan pewnie wie, że te nowo ro­

bią na powierzchni dwadzieścia osiem 
węzłów na godzinę, a pod wodę — oko­
ło dwudziestu. Każda jest uzbrojona w 
sześciocalowe działo i naturalnie w tor­
pedy. > 

i— Bardzo ciekawe. 
—. Dotychczas zbudowano cztery 

takie łodzie. Ich tymczasową bazą jest 
Piymiouth. 

— No więc? 
.— Czy komandor wie, że w nocy strze­

że tych łodzi tylko jeden człowiek? 
— Powinienem wiedzieć. Ale w kabi­

nach śpi prawdopodobnie kilku ludzi. 
— Jeżeliby się tego wartownika napa­

dło znienacka i zakneblowało mu usta i 
w taki sam sposób potraktowało śpiącą za-
lojre, to któżby przeszkodził garstce śmiał­
ków porwać jedną taką łódź? 

Woda jest dobrym przewodnikiem 
dźwięków — odparł ftiipert. — Nie wjęm, 

czyby wam się udało zrobić coś podobne* 
go i nie obudzić ludzi, śpiących w sąsied­
nich łodziach. Można porozumieć się pod 
wodą a drugą łodzią, pukając w ścianę 
swojej. Wiem, bo sam to robiłem. 

— Odbijacze między łodziami grube 
są — rzekł Niemiec. Grubsze niż dawniej 
bywały. One je rozdzielają. Byle szybko 
działać i byle coś nieprzewidzianego nie 
zdarzyło się, to udać się powinno. 

— No, a jak się zabezpieczycie przed 
tem, żeby wartownik nie podniósł alar­
mu? Łodzie są przycumowane w pewnej 
odległości od brzegu. 

— Mamy już opracowany plan, który 
powinien się udać — odpowiedział Gard­
stein. 

— Jeżeli sobie wyobrażacie, ze uda się 
wam zastrzelić go w Devonporcie bez 
zwrócenia niczyjej uwagi.... 

— Nie chcemy strzelać. Nie powiem 
panu nawet, żeśmy go przekupili. Mówię 
tylko, że mamy niezawodny plan. Nie ma 
pan co brać pod uwagę tej trudności, bo 
my ją rozwiążemy. 

— Trzymam was za płowo — rzekł Ru-
pert. — Bardzo wątpię, czyby się wam 
mogło udać porwać łódź, ale przypuśćmy, 
żeby się udało, to w takim razie cobyście 
z nią zrobili. Na coby się wam mogła przy­
dać? Dalibóg, nie pojmuję. 

— Towarzyszu, moglibyśmy wypłynąć 
nią na morze. 

— To także bardzo wątpliwe — rzekł 
Rupert. — Wspomnę tylko o trzecb prze­
szkodach. Przedewszystkiem między miej­
scem postoju łodzi podwodnych i ujściem 
portu stoi statek inspekcyjny, przez które­
go pośrednictwo łodzie otrzymują wszyst­
kie rozkazy. Na tym statku czuwają całą 
noc czaty. Jeżeli z niego zobaczonoby łodz 
podwodną, wypływającą z portu na własną 
rękę, toby ją napewno zatrzymano. Da le j , 
wpobliżu znajduje się zawsze drag] statek 
również % czatami, no, i nie trzeba zapo­
minać o admiraUcyjnym posterunku sygna­

łowym. Zauważonoby was ze ' jńzystkich 
stron. Wreszcie łódź podwodna ui£ mogła­
by absolutnie przebyć cieśniny ^Jjplyniout-
skiej pod wodą. Musiałaby manev(|ować po 
wierzchu. *, 

— W jaki sposób te statki mogłyby nas 
zatrzymać? « 

— W taki, że otworzyłyby na was ogioń 
Naturalnie gdybyście nie posłuchali uprzej 
mego rozkazu. 

—Tegobym się nie obawiał.b^Kapitan 
statku inspekcyjnego wzięcia . m£ 'siebie ta> 
kiej odpowiedzialności nie zaryaykowałby 
Czatownik zauważa nas... Chociaż może 
szczęśliwie się zdarzy, że będzie spał. Ale 
zauważa nas i w pierwszej chwili nie wie­
rzy własnym oczom. Potem daje znać ka­
pitanowi, który już napewno będzie spał. 
Kapitan pośpiesznie się ubiera,.i wychodzi 
na pokład. My tymczasem jesteśmy już za 
jego okrętem. Stara się sobie przypomnieć, 
czy był rozkaz, aby która łódfpodwodsia 
tej nocy wypłynęła n*'-'"morze. Nie może 
sobie przypomnieć, ale jest rozespany. 
Przypuszcza, że zaszła jakaś omyłka. 
Przez radfo z innemi okrętami porozumie­
wa się, a my tymczasem już jesteśmy na 
otwartem morzu. 

Rupert zaśmiał się głośno. , 
— Pańska znajomość rutyny i dyscyidi-

ny morskiej jest tak uderzająca, iż nie.»po-
sób nie posądzać pana, że pan sam nie był 
kiedyś oficerem marynarki. Ale jeszcze 
jedno. W każdym porcie, w którym sto- flo­
ta, jest zawsze na straży niszczyciel w po­
gotowiu do szybkiego pościgu — r.o, w 
ciągu mniej niż dwóch godzin. 

— W dwie godziny możemy zrobić 
pięćdziesiąt mil. I w jakim -kierunku, kto 
będzie wiedział? — odparł Gardstein. 

— Wasza przeklęta flota była — bo^afa 
w niszczyciele — rzekł arogancko Muliec 
— ale to nie przeszkadzało naszym ł<> 
dziom, że płynęły gdzie chciały i zatapia 
ły, co chciały,, d. C. O. 



ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Podmę danych, opracowanvch przez 

wydział spraw ogólnych magistratu w 
roku 1930-31 kasa miejska wdatkowa-
la na wypłatę emerytur zaró*tio w wy­
działach adm nistracvinvch maetstratu 
jak i w przedsiębiorstwach meiskoh 
przepiło 7.000 000 złotych. W związku 
z projektem wprowadzenia nowego sta 
tutu emerytalnego. którv r>o rn? pierw­
szy obejrrTe rńwnfeż pracown ; ikiWf'' 7v-
cznych. budżet miasta w ciaeni nafM;ż-
c- 1 h 10 lat będzie obciążony kwotą 13 
m(ljon6w złotych w stosunku rocznym-

KRATECZKI . 

W a l k a z a l k o h o l e m . 

Nalwesels-za ! nałżvw>tnłH><97a s c ^ a 
W Warszawie . Banda — Kabaret koni­
ków'' Gromadzą' w nowel nremif-ze pod 
tytułem ..Banda naprzód'" natwieksze 

artystyczne, inkfe kiedykolwiek za 
ja*roiłv na darach kahararn nolsk^fo. 
Hanka Ordon^-na. 1 od i Halama Zi<'a 
Pogorzelska. Don KatNiowm. Fryde­
ryk łaros.sv. Ka7fm'<*rz Krukom ki 
Ad->łł Dym^a Litdwflk lewiński. Kon-
v J Tom. ch<V Onna 1 reszta • bandy^w" 
— nN> af*"7 or»"rnf»{»o T>ropramu. ..Bnn-
rla naorzódł*' «-kl'>rfa s'<- wrfaejrpfe ? n-
łW:.'>w n f^ra łnilana Tuwima. Mariajia 
Hemara iProroka. 

• « • 

Na nłfracb Wmrsziwy onrfW fH^nhn 
«Ów miejskich zacięły kupować bme 

•toI*»«v PMataraitta — Towarzystwa 
• via<*,,ół ?ni;Vinr?-7a Załrynrr ta s!e one 

i i . Zhawirfela idn na Żoltborr ( Bfe 
laiiv- Ktws krmzhiłe 25 imwr, W przy­
szłym Tygodniu T*crtk6 ma la kursów? j 
t i r«ve nufnntisy. Kupować one bedi 
przez A M e Pdwedersln do Czerników 
skflH. Tp n o w i Pnie uruchamia Tfrw 
PrzrirWó? ?oltho#-»» dila wypory 08f*-
'dł;. o f f ^ s k ł c r o . W fan snosób na iiTT1-
carh Warszawy próVv witohiisów miel 
sfcfch kiirsryw^i* bi*'di dwve tfnle prywa­
tne, ortarte o Vnmr »*•'*». (rnrakatifl 7 kn-
mfsartału r*adu Mnrrlstraif obecnie wy 
•ła . ;f z nrr>te«tetri nrrecTwkr. f^mu ata* 
rjowł r ^ f y w , dowofł7/ac. że na zasadzi 
n-rywfleiu z czasów zaborczych, zarząd 
m^s*? rn?i moponf)! na nrcńm^tmtt 
pr 7pffc' cjiTo'«;fw kompnO^CT on , i rcz.nel 
\ "'-"dre adminfsfracyW t«tro «+anmvT-
aflca nile ©f>dz>ł*la ! 'do^pd**. fe ma In 
or pnnyo wrdawr>ó w 'Interesie r«iblTc7 
•tośc"1 konceslę f ta rr.fnać Tylkp 

'.•»(Jv. gdy iiai?U*rfct !i».'<te'* chciał już 
el ic* I i\'o ?n*fll»t»rf'7#I rbs łu^WT* 

»-;;ptemf wwnwf , K"i fl W zarysował 
r izn'e. W «tc wch.Mra h dc^ody 
fii ł:Jsk'ch ł p r ^eds f^ t r s lw 1. wzgląd r.n 
f*rian?p trfasta 

i • • 
Z powodu w t ro ^a^zonyh óVwtaf na 

»f -c: Czcrwrriceo K r / .via b'lefv na wi­
dowiska teazralrte 1 k'nowe o raz .ta 
wszielkfe zabawy nuuiczne podrożeć ma 
Ja o 10 groszy. 

/.V czasów rosyisk'eh mag^rrat obo 
W^aząny bvł dostarczać nolfclf lokali i 
mlewi^an dła funkcionarfuszów. Za cnn-
sów po\'sk!ch po utworzeniu oorcjl pań­
stwowe) wsze lk i koszty związane z 
utrzymartfem polfcif przeszły na rząd 
Ost. tnio podobno wysunięty zastał pro 
!rJ\t przerzocen-a na samorząd obowfą' 
t i ra płacenia dodatku mieszkaniowego 
<Y\: policjantów lub też dostarczania im 
lołcall. Pogłoska o tern wywołała w ma­
gistracie duże nezadowolenie. 

Między nami mówiąc, to do dzisiejsze 
go dnia nie mogę zrozumieć, poco i dla­
czego właściwie ludzie piją wódkę. Non­
sensem jest twierdzenie, że poto, aby 
„zalać robaka", robak bowiem nauczył 
się już pływać i wcale zalewanie go nie 
odnosi pożądanego skutku. 

I dlatego nie piję wódki. Wcale. Nig-
dy. Człowiok się przecież tak fatalnie czu­
je następnego dnia po wypiciu kilku bute 
lek czystej i kilku koniaku, jak ja dzisiaj. 
Dlatego i,ie piję wódki, „kacenjamer' 
bowiem jest rzeczą ohydną. Można się 
przyzwyczaić do picia w ten sposób, że na 
stępnego dnia nie odczuwa się przykrych 
skutków. To jest zresztą bardzo łatwe: 
należy przez dzies.ęć lat wypijać codzien 
nie butelkę wódki. 

Ale ja nie piję. Nie wiem nawet co to 
jest picie. Nie znoszę wogóle alkoholu, 
jego zapaoliu, jego widoku. Dlatego tępię 
al.koruol. Niszczę „to — to", gdyż alko­
hol gubi narody (ale robi dobrze poje­
dynczemu człowiekowi). Ludzie w dziw 
ny gposób zachowują się wobec alkoholu. 
Np. pewien mój przyjaciel, namówił mnie 
do wypicia kieliszku wódki na t. zw. 
„winklu" przy zbiegu ulic Gdańskiej i 
6-ego Sierpnia, dlatego, że są tam bajecz­
no naleśniki „pod które lekko się pije4'. 
Naleśniki były rzeczyw.ście doskonałe, 
ku rozpaczy mojej żony, której oświad­
czyłem, że niema zielonego pojęcia o 
smażeniu naleśników. Naleśniki tern bar 
dzjej nam smakowały, że podnła je nam 

więc tak oburzony tym faktem, ze zaczą­
łem pić pod zająca. Zając lubi wódkę. 
Rozpływa się wtedy 1 wogóle czuje się w 
swoim (śmietankowym) sosie. Nawet 
najznakomitsi lekarze potwierdzają, że je 
dzenie świetnie trawi się z alkoholem. 

Ale przecież nie chodzi dzisiaj o wód-
kę, tylko o tańce. Z tańcami jednak nie 
mam zupełnie nic wspólnego, umiem bo­
wiem tańczyć tylko „polkę" i to tylko w 
lewo. Nigdy nie miałem zrozumienia dla 
tańca. Zawsze wychodziłem z założenia, 
że to co inni robią w tańcu ja mogę robić 
bez tańca, nie męcząc przytem. niepotrzeb 
nie i nieprodukcyjnie nóg. 

W T A f l C U . 

I dlatego nie tańczę. Nie lubi*, nie pa 
lę się do tego i nie lubię nawet patrzeć 
na tańczących. 

Ale są ludzie, którzy fańcza namięt­
nie, którzy w tym ceni specjalnie się na­
wet uczą, chodząc na t. zw. sale tańca, 
poświęcając tym głupstwom wiele czasu. 
Skutki są smuitjie. Oto przykład: 

Wieczorem, którego* dnia minionego 
roku Eugenjusz Kozłowski bawił się 
wraz z innymi na sali tańca przy ulicy 
Skwerowej 8. W pewnym momencie wy 
nikł spór między Kozłowskim a jakimś 
tancerzem o tancerkę, Kozłowski zrobił 
awanturę, brzydką nawet awanturę, to 
też spisano mu protokul, w wyniku któ 
rego Sąd Grodzki ogłosił wyrok skazują 
cy Eugenjusza Kozłowskiego na 30 zło 

nej, właśnie jak rumiany — naleśnik. • a ^ n ^ ' „i« rawracalcl 
Swoją drogą, jak można pić wódkę 

„pod naleśnik" nie rozumiem. Byłem 

Kat najcząściej wyjeździ 
n ą W i l e ń s z c z y ź n i e . 

Z Wilna donoszą: 
W związku z pewneml nieścisłościa­

mi, jakie pojawiły s'ę w przedmiocie sta 
tystyki wyroków, wydanych przez są­
dy doraźne na terenie okrtgu Wileńskie 
go Sądu Apelacyjnego, otrzymujemy ze 
źródła kompetentnego następujące wy 
jaśnienia: 

0 We chodzi o liczbę osóó. zasądzo­
nych w trybie doraźnym w obrębieokrę 
gu Apelacji Wileńskiej, obejmującej, jak 
wiadomo, teren 4 Sądów Okręgowych 
(Wilno. Grodno, Pińsk, Nowogródek), 
to w całym okręgu Wileńskiego Sądu 
Apelacyjnego w czasie od ogłoszenia 
sądów doraźnych do dnia 25 bm. wyda 
ne w trybie doraźnym 

wyrokł dotyczyły 34 osób. 
1 talk: na terenie Sądu Okręgowego 

Wileńskiego, wykonano 8 wyroków 
śn^erai przez powieszenie (w tej liczbie 
stracono trzech szpiegów). Ponadto w 
3 wypadkach Pr^z\dent j drodze fas'r 
zamienił 3- skazanym na śmierć karę 
śmierci bezterminowe więzienie, zaś jed 
nemu na 10 lat ciężk ego wiezienia. Wre 

— — — i o x 

szcie Sąd skazał jednego -flicy chwalą o 
na bezterminowe wieziemy * " 

w u i y n a udała su zapadły witce na terenie 
'p^o wyroki Słbotj r-olska drużyna hokejów 

Sadu Ok r«owe .o w i ^ 
raźnych, do tycząc w> r ̂  ^ ̂  ^ 
b \ i , y V , J ^ a d u G r o d z i Ten czwarty mecz rezegrar 

W S c e n o trzy osoJ^Baltimore z miejscowym kl 
nc beztcrnrnows/Ttaore Walbrook i zakończył s 

^ a Z ^ ° i a 1? lat w i e r i a i j j h oorażką naszych hokeisto 
ną. oraz na ^ ' ' o s ó b z kW%cu3:4. 
, c d n a ^ a t w o ^ l t e n ś ^ d c z y . że drużyna n; s a P w S S S Sądu w T ^ f l u i e « e 
teden wyrok śm erci. D w j j l * dobrel formie 
jeaen ł * y l e z t c r r n i , . 0 w e ^^Fphczas przeć wnikiem równ 
S 5 e m zasadzono 3 osoW.'ldla zespołów amerykańskie 
S l T c 7 o Ł e o s r w o . ^ W h n n f i s k l e beda dobrym fc 

Na terenie Sadu O k r e ś l a nasze! dmżvnv. pozwolą : 
wogrodku straconych r f H P j i amerykaftskfm orzec ^vr 
7 i ś na bezterminowe w W j ^ p a i jego metody grv. 
V r«r»hv razem skazano o s ° u > drużyna hokeiowa udaje s 
lcT^e 12 za szpiegostwo. JM do lake Placid irdzie w pij 

<>ótem w całym d k r ^ A l u igrzysk ormnMstfch (4 1 
cm Sadu Apeilacyjnego w>tw «roz e C T a pierwszy swól met 
nźnych dotyczyły 34 osO*Jwzeciwko Niemcom. 
22• S b y . w tej liczbie 10 

Dwa strzały przez o K n ^ ^ s a ^ 
Przerażony wieśniak spadł z ł ó ż k a . . . 

A mówiłem: 
głowy tańcem. 

nie zawracajcie sobie 

Jerzy Krzeeki. 

Kobieta z czerwoną plamą 
polufe w pociągach na n a i w n e dz iewczęta . 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Sycewicze, gminy radoszko 

wtcfldel dokonano zagadkowego zama 
chu rewolwerowego na życia zamożne­
go mieszkańca tej w^i Wacława Gąska. 

Późno w nocy, kiedy Gąsek leżąc >u* 
I w łóżku czytał gazetę, przez okno padło 

kilka strzałów rewolwerowych. I>wie 
kule utkwiwszy w ścianie o 40 centy­
metrów nad poduszką. Przerażony Gą­
sek, chcąc ratować swe życie 

spadł i łóżka. 
I zamachowcy uważając, widocznie, że 
kule dosięgły celu, szybko zbiegli. Po-

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Bydgoszczy 1 okolicy grasuje Ja­

kaś wielce wyrafinowana oszustka, wy­
stępująca pod różneml nazwiskami. Jak 
Koniecznej. Musiałowskiej. KamińskleJ, 
Kwiatkowskiej i innemi, która okrada w 
podstępny sposób 

niedoświadczone kobiety. 
Najczęściej żeruje ona w pociągach I na 
stacjach kolejowych, upatrując tam ofia­
ry, a następnie z upatrzonemi zawiera 
przygodne znajomości, abv w nadarzo-
nej chwili skraść cały nieraz I Jedyny 
Ich dobytek. ' ', 

W ostatnich dniach dokonała ona 
dwóch takich kradzieży — Jednej w N a ­
kle, a drugiej w Bydgoszczy, i to w spo­
sób następujący: 

W pociągu z Bydgoszczy do Nakla 
poznała się 7. niejaka Janiną Piosckówną 
która utraciwszy tutaj pracę, wracała 
do rodziny. Wysłuchawszy zwierzeń 
Piosckówny. udaiąc bardzo przejęta lo­
sem biedne! dziewczyny, nakłonią ją. 
abv wysiadła w Nakle 1 udała słę w r a z 
z nfą do iel brata, który napewno będzie 
miał dla niej 

odpowiednia posadę. 
Dz ;ewczyna usłuchała I Idąc w dal­

szym ciągu za rada swej „opiekunki", 
oddała w Nakle swą walizkę z rzecza­
mi do bagażami kolclowej. a kwH. niby 
z wielkiej troskliwości, wzięła do scho­
wania ..opiekunka". 

Przybywszy do miasta, oszustka 
wprowadziła siwa ofinre do pewnej re-
sfruTacii, zalecając Jej chwilę tam po­
czekać, a sama udała się rzekomo po 
swego brata, obiecując wkrótce z nim 
powrócić. 

Tymczasem Jednak poszła z poslada-

przy oknie domu Gąska. P°j 
dy przed oknem stwierdź* 
chu dokonywało dwóch os 

Sprawa zagadkowego 
wolwerowego znajduje siv *A 
wyjaśnienia. Pewne poszli* 
że zamachu dokonał miesik* 
niej wsi. który rzekomo 
biiższe stosunki z żoną Gos**' 
tego zatrzymano. 

-x:o:x-

nawet nochwałanrt 
a m Młttag" czytamy co n 

• ,i «mvme o wypadku ^ ' ^ ^ a s kiedv niemiecka o l r 
u ^ l ^ y c ł S l a s t t ^ c 4 t n . , hokeiowa zachowule 

£ którego stwlerdzojjteenlo TOlsW t e a m narodom 
h i w k c strzelał z drzewa szereg rozegranych m 

,"*eeranvch meczach na re t 
Polacy wvkaz?V świcti 

Rodna uwag'1 iorme. W plers 

b ó s t w a P o l s k i 

W i e l k i t n i e 
w«e lculminacvinvn\ okrese 

nvm kwitem do bagażami, odebrała po­
zostawiona tam walizko dzlewczvnv i 
już sie więcej nie pokazała, wyrządza­
jąc tern b'ednej dziewczynie, która w 
walizce tej miała prawie cały swój ma­
jątek krzywda, wołająca 0 pomstę do 
nieba. 

Drugiej Takie' rbrodnl dopuściła się 
w Bydgoszczy- Tutaj na stacji nozn-^' 
się z niejaka Pelagja Nowakówna. któ­
ra „serdecznej'4 oszustce zwierzyła się, 
iż jedzie do rodziny I ma wielki kłopot, 
bo zabrakło Jel 2 złotych do wykupie­
nie blefu kolejowego. Oszustką w hllg 
zrozufnlafa, te nadarza sie Jej znakomi­
ta sposobność do teru. ..Litując" sie ni­
by nad dziewczyna, wyraziła gotowość 
..przyjścia jej z pomocą", doradzając, a-
bv walizkę. Jaką miała przy sobie, odda­
ła tymczasem do przechowalni bagażu 
1 poszła z nia do Jej brata. gdv£ akurat 
pieniędzy ona przy sobie nie ma. 

I powtórzyła sie ta sama historia, co 
w Nakle, kwit od waPzkl ..niechcący" 
dostał s!e do rak oszustki, która zapro­
wadziła dziewczynę tak samo do restau­
racji, gdzie jej kazała oczekiwać swego 
nowrotu. aby tymczasem walizkę ode­
brać 1 ulotnić sHe z nla. 

W walizce znajdowało sie 
za 250 złotych rzeczy. 

Wielka bvła rozpacz obu pokrzyw­
dzonych kobiet. 

Prócz tych oszustw, sprytna złodziej­
ka popełniła wiele innvch 1 Jest poszu­
kiwana przez policję. Właściwe jej naz­
wisko nie jest znane, rozpoznać ją Jed­
nak można po czerwonej plamie (liszaj) 
na twarzy. Ktobv przeto napotka? oszust 
ke. zechce o tern niezwłocznie donieść 
policji 

Kupiec wystraszył rewolwer 
delegację „Czarnej R ę k i " . 
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dwóch towarzyszy po odW.r
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łvżwiarstv,a fgur 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Onegdaj otrzymał kupiec drzewa p. 

H.. zamteszikały prey ulicy Piotra Skar­
g i Ust następującej treścd: 

„Szanowny Panie! JeźielR do dni 
trzech nie wręczy Pan naszemu wysłań 
nfleowi 300 zł. czeka Paną 

straszna śmierć. 
Czarna Ręka". 
flr^jKuelec jtRłosIł się do pbłtcjf, wy-
fjtafarSVo jjrozwoleniie na broń 1 —'cze­
ka j na wysłannika. 

^0, 

Jakoż trzeciego dnia t l ^ W < > \ v ^ Z n r *•1 ^ ~" 
gat „Czarnej Reki" w « * e « „ . n h ? i ^ l , k T T ^ ^ 

^ » r o c } 0

e

ł , a c z c n ! a m f s t r , z o w s k 
IJ>es? 

się za ntail w pogoń, lecz ^ " ^ a r e f p t v l k f ) 

(!) kwoty. P. H nic ulctw 
lecz „ zagrozili PTzybyłyin / *T ] |«9no s , f o . , . . 
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Z Wflna donoszą: 
We wsJ Terlkcze, igm. kozlfowsklej 

•w mteszkanlu Władysława Nlediz felewi-
cza wybuchł groźny pożar. Ogień szyb 
ko przerzucił się na sąsiedni budynek 
miieszkallny Michała Terlewicza, poczem 
począł zagrażać 

Innym budynkom mieszkalnym 
Zarządzono naitychm'iiasto\vą akcję ra­
townicza. Po godzinie pożar zilokalizo-
wano. Pastwą płomieni padlł budynek 
mieszkalny Niedlzielewicza wraz z przy 
bodówką, w której znajdowała sie tajna 
gorzelnia samogonki oraz zabudowania 
gojjpodarskie ł dom mieszkalny braci 
Michaiła 1 Kazimierza Terlewiczów. W 
czasie gaszenia ognia ciężkie poparze-

zapalenla się podczas p ^ » ^ ' D e S ? R , e V < m ) ' l ^ ( 

P.':,,w drodze nowrot ici. 
€ d o skutku W V, - u 1 C7 
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Tysiące cierpiących na reun>8<J î 
wyrazdo swe wysokie uznartla • 
skuteczności działania TosahL 
zawiodły. DMątrmlęto przy z a s t o s S | | 
nadspodziewanie dobro reztuftatf 
dla serca, żołądka i Innych orZ* 1 

ole sie wlec natychmiast w n a l ^ j k ' " * ! ^ © 2 lut0 „d 

Togal - niema bowiem nic • j o ^ ^ J w k i e g o Klubu Sp 

CLA U DE QEVEh. 

N a c u d z y k o s z t . 
Jednym * często omawianych lematów 

W towarzystwie m a k i e m jesl kwenlja „na-
ołij^ariia na pożyczki ' , rozpatrywana s 
piutktu widzenia je j odmian, sposobów i 
Bi''iud. Rozmawiając o leni, mężczyźni do-
apają błogiego uczucia, na które składa t i f 
ki 'ka pomuiejiizych, przyjeinuycb uczuć: 

I'rzedewgz\stkiem — uczucie bezpic-
•j-w*. twa na eama m>śl, że poruszenie tej 

stjł zgóry zabezpiecza jednych w eto-
H»nku do drugich od podobnej prośby; na 
itępnie — miła świadomość wspaniało-
•t>.) -Ino.-ci wła-nej na wspomnienie okaza-
dych przysług; poczucie ostrożności i zrę­
czności, gdy uchylać się należało od za 
doecuczynienia prośbom; zadowolenie, że 
nrwpadek postawił ich w szeregu udziela­
ją ych pożyczkę, co jest zawsze przyjem­
niejsze od roli ludzi zaciągających lobo­
wi azanla. 

W końcu jeat to niewyczerpane źródło 
anegdot, łatwych da ubarwienia, t. j . do 
,i 'obienia odcieniami niezbędnej sztuki, 

stwarzającej pozory prawdopodobieństwa 
. aaciekawiajncej pikanterji. 

— Dziwna marny naturę, — orzekł Gil­
bert Moulerin po rnilczącem wysłuchaniu 
lanych. — Z tego, co mówicie, wynika, że 
k i idemu % nas chodzi o to, aby pieniądze, 
*.tóre komuś pożyczył, przydały się na 
prawdę, a głównie, żeby użyte zostały aa 

cel, na jaki ich od nas zażądano, jakgdybj 
nie bv ło najwyższą mądrością pomyśleć, że 
suma ta jest na zawsze dla nas stracona — 
chyba z wyjątkiem jakiegoś cudu — oraz 
zapomnieć o przyczynie potrzeby, którą 
nam podano. Bowiem powód, jaki nam 
wymieniono, jest poprostu obliczony na 
wzbudzenie naszej litości, lub jest pretek­
stem bez awiązku z właściwej przezna­
czeniem banknotów, wydartych naszej łat­
wowiernej dobroduszności... 

Fałszywa ambicja zawsze rządzi ludźmi 
i oczywiście pan, panie Mirois, czułeś się 
dotknięty, spotykając w Paryżu człowiek i, 
któremu dałeś pieniądze na paszport, bv 
ii.ocł wrócić do swej ojczyzny, a tobie, mój 
drogi Oobert, nie bvło przyjemnie dowie.-
f'zieć się, że nie hvł żonatym człowiek, 
który wzruszył ciebie onowieśeią o chorej 
żonie i wy:T*odniałych dzieciach.— 

Przrznaieie się szczerze! Niczem nie 
różnię się od was i zaraz wam dowiodę, i e 
nie jestem wolny od tej wady, gdy opo­
wiem wam najnieprzviemniejsze zdarzerdr 
z mojej karjcry „nabieranego** człowieka 

„Pewnego wieczora odwiedził mnie Je 
den z moich przyjaciół, którego nazwiemy 
Karolem W., aby nie zdradzić tajemnicy 
zawodowej naszego bractwa.... Tak jest — 
przyjaciel, nie wymawiam słowa tego lek­
komyślnie. Był to prawdziwy przyjaciel, 
bowiem „klientela'' nasza rekrutuje się 
często z pośród najbliższych. Jakie tutaj 
odmówić synowi własnej siostry lub kole­

dze, s którym dzieliło się wzruszenie egze-
minów maturalnych lub służbę, wojsko. 
wą? 

Karol W. zresztą nie występował już z 
pierwszą prośbą, • i ja także nie po raz 
pierwszy okazywałem swoją słabość. Przy­
stojny mężczyzna, rzekomo zawsze stojący 
u progu zrealizowania „świetnego intere­
su 1', do czego zawsze brakowało mu nie 
zbędnych pięciuset franków, umiał ludzi 
ogłupiać — przepraszam! — upajać swe-
mi złudnemi nadziejami, które później roz­
wiać się musiały kolejno. 

Tego wieczora stało sie, jak zdarzało 
się zawsze, i wyszedł, obciążywszy swą kie­
szeń kilkn banknotami, wyjętemi • mojej, 
mnjącemi zapewnić mu opcję do interesu 
pierwszorzędnego. 

Otóż nazajutrz, «apros«ony przez Jedne­
go • moich krewnych, jadłem śniadanie w 
znanej, t. j . bardzo drogiej restauracji, gd» 
ujrzałem elegancką parę, zasiadającą do 
pobliskiego stołu, nawpól ukrytego za pa­
rawanem. Jakieś było mojo tdnmienie. 
gdy poznałem Karola W. w towarzystwie 
bardzo ładnej osoby. Najwidoczniej sro-
Hil jakąś konkiete — nicponi — i podej­
mował swoją bogdankę ca moje pieniądze. 
I to nazvwał „zapewnić sobie opcję!'*. 

Przyznać mnszę, że straciłem całkowi­
cie apetyt. Tym rasem jego bezwstyd wy­
dawał mi się nadmierny. Co piej minut 
wstawałem 1 krzesła, by obserwować zacho­
wanie oszusta, który *» twej strony _nię 

P o p i e r a j c i e P r z e m y s ł K r a i 0 > - , z r ? - -

* 9 W: 9 / h . H D J e , 1 y * c z y c h , podwójni 

mógł mnie widzieć. Z największą swobodą 
i czelnością odgrywał rolę wielkiego pana 
wobee towarzyszącej mu damy. Nie odma­
wiał sobie niczego, a ja doznawałem wra­
żenia, że . wszystko, co spożywali: kuropat­
wy, pasztety, przednie wina w plecionych 
koszykach, szampan ze złotą szyjką, wy­
glądający 1 lodu — wszystko to ciężyło mi 
na żołądku— 

Zagadnąłem zarządzającego. Stolik i-
stotnie był zarezerwowany pod nazwdskiem 
Karola W. Przyszła mi myśl potraktowa­
nia go, jak na to zasługiwał, i w dodatku 
w obecności jego „konkiety'*. Ta rola „sta­
tuy komandora" wydała mi się jednak tro­
chę śmieszna. Powstrzymały mnie względy 
dobrego wychowania — ostatnia obsłonka 
mojej słabości. 

Pozostawała mi jedna tylko nadzieja. 
Może Karol W. był gościem pięknej pani? 
Czekałem więc a niecierpliwością momen­
tu doręczenia mu rachunku. Narażając się 
na zwrócenie uwagi na siebie, śledziłem 
ich ruchy ze złością, która wkońcu ziryto­
wała mego towarzysza, gdyi obraził się ne 
mnie t 

Po deserze, owocach, kawie, likierach 
i wyborowych papierosach, zjawiła się ma­
ła karteczka, dyskretnie złożona na tale­
rzu. I wówczas zobaczyłem, jak Karol nie­
dbale wyjął banknot z kieszeni i położył 
go na rachunku, sprawdziwszy jego sumę 
z nonszalancją jednem tylko spojrzeniem. 
Byłjto mój banknot, mój własny banknot, 

z którego kn mej wści<'klo*j. \ do 
. . . I I . - l _ - n . _ - i » • trufli 

łem się tam i na czerwony^JB^ *a n 
łem damę z restauracji, 
lecie i blasku klejnotów. 

Gdy winszowałem JC* 
nął, ściskająo mi dłoń: 

— Tobie to zawdzięc***' 
opcjęl ^ 
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cy chwalą polskich hokeistów. 
Drużyna uda ła się już do Lalce Plac ld . 

i polska drużyna hokejowa 
czwarty swól zkolei przed-
raecz na ziemi Stanów Z.ediio 
Ten czwarty mecz rezegrany 
Baltimore z mieiscowym klu-
ore Walbrook i zakończy! s e 

1* oorażka naszych hokeistów 
to 3:4. 

M ten świadczy, że drużvr.a na-

n«3-
skazał Jednego 
inowe więzłe5* 
ec na terenie 
gowego wyr 
»tyczace 13 os 
szpiegów. 

Sądu Gr< 
racono trzy 
beztermmowe 
15 lat więzi 

m 5 osób. z B 

u Sądu w Pin 
„k śm crci. ^fjA * dobrei formie 
jz.tcrmir.owe <pcnczas przeć wniktem równo-
;ądzono 3 osodj. lala zespołów amerykańskich. 
>gostwo. ^J*«dolrmnf.tskfe beda dobrym tre 
nie Sadu pKTW£»ia naszej dniżvnv. oozwola :m 
straconych z amerykańskim orzec wni-

wnai jego metody trrv. 
faarułvna hokeiowa udaje sie 

>a szpiegostwo. #<j.Hake Placid trdzie w pfer 
w całym o J r ^ M l t r r z v s k o r m o H s V t c h (4 lu-

^lacv;nego ̂  " Irozegra 0 ! w w s 7 v swól mecz 
tyczyły M ^fsJ^zecfwkn Niemcom. 
v te] hcz-bic 10 s , > ' e m ecka zimnie sie żywo 

M'sWemi meczami naszych ho 
^nrce. odnosząc sic do wy 

sport r 
• •••*—' nr - mr« • i ] 

crminowe wieii^Bnia^ 
.zcm skazano osOBl 

sz oknof 
z ł ó ż k a . . . 

n a $ os^ignictyciTz życzliwo 

nawet BOchwałairfi 
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' rozeeranycb mc-
emi 

i' świetną 
ia uwag> iorme. W nferw-

*enJ, 
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'°j Polacy wyka z-1 

f°stwa Polski w Jeździe figurowe]. 
Wielki miesiąc łyżwiarzy . 

wa ło dwóch osoWJ 
zagadkowego «• 

znajduje siv ̂  
i. Pewne Posz-I^-
i dokonał nlie^KJS 
tory rzekomo JrŁ 
miki z żona Ga** M i f e Tcnlminacv1nvm okresem 

r , !* 'e eo łyżwiarstwa feuro-

JL*Sz* ntedz'e1e odbeda sfe w 
•m.°.^nopolskie zawody z « 
JJtaow Pohk' Rilorówny 
I . Rudnickie 
j ; j a s k i c h >K towice). Śnfa 

-zeclego dnia »^*>w«Vfego. CukierTówiw 1 
lej Reki" w |J:ka>?0- Dla sioi'cv będzie to 
-arzyszy po *nbaczen'a mfstr^owskcj 

szym swoim meczu w Ameryce Polacy 
ulegli Bostońskfemu HK zaledwie w sto 
sunku 3:4, a przeefeż drużyna bostońska 
jest jedną z najlepszych drużyn w Sta­
nach Zjednoczonych, reprezentowała bo 
wdem USA w r. ub. na mistrzostwach 
świata w Kryn'cv- Wvrrk ten test tem-
Hrdzfej godny uwagi, i e przecież bo-
stończycy 

walczyli na własnem boiska 
i wobec swojej publiczności. 

..Zwólf Uhr Blatt" w artykule zaty­
tułowanym .Polacy dobrze deb\itują" 
pisze: Polska drużyna hokeiowa repre­
zentująca wraz z drużyna niemiecka In 
teresy enropcisikfe na terenie olirrjpjady 
w Lake Placid ma za soba świeży de-
b\if. W spotka, fu z bostonskrm klubem 
hokejowym. 1 v w zeszłym roku wy­
stępował na n trzostwach w Krynicy, 
lako przedstawiciel Stanów Ziednoczo-
nvch- prezentowała sfe doskona:e 1 zosta 
ła pokonana zaledwie w stosunku 4:3 
przez bostończyków. którzy mieli prze-
dewszystkem tę przewacre. że znali 
własny teren. 

Dzfennik' „Temno1' należący Ho kon­
cernu prasowego Ulsłefna ofsre? Po spot 
kaniu z bostończykami. w którcm pokka 
drużyna hokeiowa wyszła z wvnfk!em 
3:4. przetrrafa następnie w Mad^on 
Souart Garden z Croscent Hamilton 
AtleWc Club w stosunku 1:5 nomlmo do 
skonałei gry. Wvnik Ten należy uznać 
za naprawdę bardzo doł»rv. 

w pogoń, lecs 

sopsób groźba n^Jornw w 'o-
strachu z obu ̂  "edziola r r 
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tvlko Iwaslewfcza. 
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!nawie. 
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Nledzielewłcz 1 
an. Pożar pow-a 
iję podczas pędz*-
Nicdzilclewicza *• 

Ciekawe 
j a i F?iW v z e k p™ Nożne! za-

OT^u w 'w<a2k->w' PN. rjzo-
' N e , e 5 v — Polska w lr-cu 

lerplacych na r e u t f ^ 
e wysokie uznartlfl * ; 
dzlalamla Tocaln. 

tącnilęto przy za s t o s J ^J 
mie dobro rezdiHaty^. 
iłądka i Innych orZ3" 

ia.t* 
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m-)/i 
feiW f filld.J-

d r o c l z e oowrotici. 
obn-^~~. Bul«ar;ł dojdź! 

Q o skutku w ^n*u 1 czer 

tdemnfcj atrakcyjnie. W Wilnie odbędą 
s;e pokazy z okazif jubileuszu 10-lecia 
Wleńskiego Tow. ŁyżwaTskSego. a oara 
Bilor'!wna — Kowalski startuie w Pra­
dze na offciabiych mfstr7.i«;twach Pragi. 

Dnfa 13 ! 14 lutego FZŁ wrsyła eks 
pedycje do Pańskie* F5vstrzvcv na ?fo-
waczyżme (Czechosł). noiedz'0 tam na 
rvbek: Staniszewski ł e d ^ łyżwiarz 
! w n v Rkj oraz iedna lub dw'o oarv. 

Mistrzostwa Polskf w 1eżdz'.> fguro-
wei ZOStana rozegrane 20 i 21 bitego w 
Zakopanem. W zależność' od wnfków 
mistrzostw zostanie usianowfona repre 
zentacia na zawody m fedzynarodowe 
W Szczvrbsl;Vm Plesfe i27 I ?8 'atego). 
Przypuszczalnie Wyjada Bflorówna — 
Kowalski i Iwasiewfcz. tt&ł 

Polska. 
nowink i 
wca w Sofii .'Accz z JugrwfWh odbę­
dzie sie w Zagrzebiu 29 inaia. a mecz z 
Rumunia 2 października w 13ukare«zcie. 
Mecz z ir.otwa odbędzie s'e w Wilnie 
(termin nfcustalony) a mecz ze Szwe­
cja załatwiony bedzfe definitywnie w 
najbliższych tygodnach. 

Siedem turniejów tennisowych. 
U d z i a ł Jędrze jowskie j i TłoczyAskiego. 

Za kilka dni. mianowicie 6 lub ? 1 ê 
go, opuści Polskę najlepsza 

oara naszych tennisistów 
Jędrzejowska \ TłOczyński, udając się 
na sezon tennfsowy na Rfyłere. Wezmą 
oni udziaf w siedmiu turnleiach a mśano 
w t l e j 15—21 lutego w Beaulfeu 22—28 
iu*ego w Motife Carlo. gdzie beda roz­
grywane Bristol-Cup 1 Beaumont-Cup 
29.2—6.3 mistrzostwa Rivferv w Men-
tonfe- 8—13 marca w Cannes LTC 21—27 
marca w Cannes Beasfte- 28 marca do 3 
kwlei*n'a w Monie Carlo. 

Na Rfyierze zjazd tenrwsfstów zagra 
nieśnych, mimo kryzysu, iest bardzo du 
ży. Najlepsze wrażenie sprawiała obec-
ijve Aeschllman. Rogers. Womr i du 
Plaix. 

Tłoczyński 4 bm. o godz. 19.30 udzie 
11 przez radio wywiadu na temat swego 
wyjazdu. 

Nowe władze LigiPZP.N. 
Nowe władze Ligi PZPN ukonstytuo 

wałv sfe w sposób nasicpuiacy. pre7es 
— ppłk. dypl. dr. I. Izdebski wlcepreze 
sa: S. Frenkiel, mjr- Żołedzowsk: i mjr 
Picheta. sekretarz *r S. Mosin, skarbnik 
— kpt. Słonlewski. członkowie: C. 
Dzbańskf v S. Derda. 

Przewodniczącym wydziału eier i dv 
scyplitny mjr Picheta. członkowie: 
Skwarczyńsk'. Walann- mir. Porębski, 
H. Milkę L. Smid. mec. W. Kucharski. 

T e a t r l i t ar t . „ M O M U S " 
(Zglaraka 17). 

„ A ! . . Raz to można!" 
Djurdccja t«aAru aiłys*.-** „Momusf', nie 

szcŁcifeiita trudów i kosztów w obecnie wysta-
w«one< r«w* p. t. „A! Ratz to moim" Rewifa ta 
skataidajaca sie t 2-ch czyści 1 15 ohrawSw, przs 
wyższa wszystko: oo dotyohcsoas na sceciie te-
Boi tftatrwyku wyławione aostato. To też Rc^eobte abonentów. I ŁiieidanicwaiJa się 

„Wycinki o wycinkach". 
„Wyclinild o wycinkach" to tytuł dość oirysi-

nalnte brzmiący broazoiry któ>4 wydala obecnie 
Jedym w PoSsce wytwórnia wycinków — agen­
cja prasowa znana p. n. „Informacji Pra&cwej 
PoJsJriej". 

Bcawatrpoenia celem tej broszwry Jest pewno 
rareklamowainie się „I&io;macyj Praisowej Pol­
skiej" Jako biura wycinków i zdobycie nowych 

Infoiima-
rate zebrana publiczność obdaraa codriemnie hucz j Cja Prasowe Polska" ta broszura b. dobrze nie 
neonf oklaskswni poszazcgólne nitniery programu 

Skecze „W mleczarni", „Polityka w kuchni" 
,Oosc w szafte" t tnfle. reżyserowane przez p. 
Rermbosza sa iiadizwycza{ p wnysłowe 1 wywołują, 
kaskady śmiechu na wMowtu. 

toscenteaefo pomysłu klwowntka arłysiycz-
nftgo J. Tauryid-zkieco p. n. „Gdy na nlehe 
awiaiadkt aaśwdwca" „Siznorinia", ^leło-rlSoe" 
l rewelleirsy są przebołowemi n.menami progra 
mu a dw racje art. mai. St. Blateckłe.go nadają 
caloiid świetna bairnionJe 1 dlusontemllkmących 
•oWaisków. Wszyscy wykonawcy z milutka Nie w 
ską, uroczą Kalinowską, świetną tancerką kia-
sypzmą Dubrowską, Oorłówną Kabulan^<. Rem 
boszem, Taurydektm Jwem, Oryńskmi i Poptaw 
ykim na czele zachwycają doskonalą sjrą Pod 
kr«S*ć należy jeszcze świetny zespól muzycz­
ny pod batuta D. Bajsrlmaua. Na uwaee zasłu-
żują równłei mHutkte Mormłs-girlsy^ N. 

^UllkjfC/troticiedzlea 
ftzed zarażeniem sfe 
prxtziębieniem, anginą^ 

uciekadac sJe Synajmnitej do ś-r&dków reklamo­
wych krzjkliwych, aJe wybrawszy spos6b b. 
poważny 1 przekonywujący 

Broszura bowiem nie jest ani wj-dana, ani 
nsupiajna )ak mnóstwo ulotek reklamowych. Jest 
ona raczej zbtarem artykułów i informacyj na 
temat wycinków rożnem ozasy w rożnych wy­
dawnictwach drukowanych. W brossurze zja­
wiają sie one Jakby przedruki z wycinków z 
rych wydawnictw ze wskazaniem Jak przy wy 
oinkach, na fiszkach, (kartkach doJepianych do 
wycinków) tyffculu, numeru i daty wydawnl-
otwa, z któreso każdy wycinek PT^edmikowany 
pochodzi 

Nadaj« to brosziurze charakter zbłoru do-
kumentacylneiBO matterłalów informacyjnych o 
wycinkach. 

Gaitotść utrzymana Jest z wycinkowajtością Na 
wet okładka Jest przcdewszyslkiicm wycftilka-
mi... 

Słusznie te* w słowie wstępnem do broszury 
„Informacja Prasowa Polska" żo broszura ta Jest 
jakby samookredleniem się wycinka" orao, sa-
mookreAleniem się jeiro niez>-jdi«isci w łańouchi; 
ocnłw, przez kóre przechodzi inioTmaoJa praso­
wa w skomplikowanej orK?.nizac>i inłormaicyj-
nej prasy.... 

I pod tym względem broszi.*rfl „Informacji 
Pras. Pobkiej" zadanie swe spełniła w takim 

stopniu Jak 1 pod wzfdede>m reklamowym. 
Spełniła Je dobrze i dlatego zasługuje na prze­
czytanie Jej jako jednego • przyczynków ciekaw 
szych w literaturze dotychczasowej prasy. 

R a d j o-kąc ik 
Raszyn, środa. 

Ilw20 Wojsk. kom. meteoroU 11.45 Przesiać 
prasy, 11.58 Sygnał czasij, 12.05 Program w 
dziert bież., 12.10—13.10 Płyty gramof., 13.10 
Kom. meteorol., 13.15 Kom. gospodarczy, 14.45— 
15.15 Arie w wyk. l iwy Turner i Enzo de Muro 
Lomanto (płyty), 15.15 Kom. harcerski, 15^0 
Wiadomości Tow. Kooperatystów, 1=>.25 Skrzyn­
ka pneztowa, wygł dr. M. Stępowski, 15 45 Gieł­
da pieniężna oraz kom. dla żeglugi 1 rybaków. 
1*.50—15 15 Utwory skrzypcowe w wyk. Rene 
Beitedetti'ego (płyty), 16.15 Komunikaty, J6.20 
Edward Jurgcns (sylwetka z r. 1863), wygł. p. 
Z. finaeisenówna, 16.40—16.55 Piosenki w wyk. 
M. Fogęa (płyty)) 16."5 Angielski (L«igiiapt]-> 
ne). 17.10 Odczyt, 17.35- 1S.50 Muzyka włoska 
v.- wyk. orkiestry P. R., 13.50 Rozmaitości, 19.15 
Kom. rolniczy Min. Rolnictwa. 19.2? Program na 
dzień nast., 19.30 Wiadomości sportowe, &J36— 
19.45 Orkiestra bałałajek Szurkowskiego intv-
ty). 19.45 Pras. Dz. Radiowy, 20.00 Felieton p. t. 
Anegdoty muzyczne, wyg!, dyr. A. Wieniawski 
20.15—21.10 Koncert orkiestry wiejskiej A, Strom 
berga. 21.10 Kwadrans literacki — humorysty­
czne opowiadanie z żyoia obyczajowego dawnej 
Warszawy Wł. Koryckiego p t. Wałek w War­
szawie i panna Józefa, 21.25—22-35 Koncert ka­
meralny, 22.35 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22.40 
Komunikaty, 22.45 Odczyt w jęz. francuskim t • 
Krakowa, 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, środa. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 1 

program na dziert bież., 12.10 Muzyka gramof., 
13.10 Komunikaty, 14-55 Komunikaty, 15.05 Mu­
zyka gramof., 15.45 Różne bajeczki opowie dzie­
ciom Ciooia Hela, 16.00 Kom. Zw. Wynalazców, 
16.10 Intermezzo muzyczko, 16.20 Odczyt z War­
szawy, 16.40 Skrzynka pocztowa. Koresponden­
cie bieżąca, omówi p. St. Steczkowski, 16.55— 
18.50 Tr. z W-wy, 18.50 Rozmaitości, program 
na dzień nast. oraz kom. T. P., 19.05 Odcinek 
powieściowy, 19.20 K. Nitscbowa: Pogadanka i 
dz. Gospodyni śląska. 19.40 Kom. Zw. Młodzieży 
Polskiej. 19.45—22.45 Tr. z W-wy, 22.45 Program 
na dzień nast., 22.50 Intermezzo muzyczne, 23.0' 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim. 

KOF.MGSWUSTERHAUSEN, środa. 
14.00 — 15.00 Koncert z Berlina. 15.00—15.25 

Audycja dla młodzieży. Heribert Grueger: Mu­
zyka jarmarczna za starych, dobrych czasów, 
16.00—16.25 Radca Faerber: Znaczenie prostoty 
w wychowarriu, 16.30—17.30 Koncert z Królew­
ca, 17-30—17.55 Prof. dr. Haushofer: Historycz­
ne znaczenie granic naturalnych ł politycznych, 
IS.30—18-55 Dr. Theslng: Powstanie 1 zmiany 
płci, 19.00—19.25 Burmistrz Hess]ełn: Reformy 
samorządowe w teorii i praktyce, 19.30 Odczyf 
wygł. prof. Heilfron, 20.00 „Karnawał", 32JO Ko 
nuinikaty, nast. muzyka taneczna. 

Przeszło trzy tysiące statków 
z a w i n ą l o do portu gdyńskiego w ciągu roku . 

banderami fn-

natychmlast w n a ^ g k q*»m«*o 2 lutoao 
ma bowiem n-lc l^L.. 8 trzei„„L:-__ ° . Kliihii 

ł Krajot;: 
^ e L - i . 1 l 4 - l e g o lutego, w gali 

Strzał-

lto<W,!n,a 13-tego lmeuo roż­
ka mej wści<-kło#j, N 0 R o Ą ^ o godz. 10-tej i 

ca papierków i WJj 9-tej, zaś w niedzielę 
ałem ich, jak wy<*5 ' S s o V J*! l 5 * t e ' d o 2 1 - " z e J 
ględów, ona — uKJŁ^ział d , n C7łonków K l u b o * 

za nimi i d o s t r ^ ' *>jście 3 ( ! , r n i < ' i u 2 0 okazaniem 
iksusowego auta ** f^U . &*• 

rzcie. Jata Jest " ^ j ^ ł ^ y i 

tfela pięćset 

iość uzyskania 1-jJ 
IOŚĆ rzadka, jak * 
nie przykrego 
jgo anladani*> 

Kio 
K t o zdob 

d wL k.) 
_ Spor-

* Ha (Ioin„ku, odbędzie 

przy ulicy 
" "p . i Ping-pongowy 

2 „Tu 
^'ąsta Radomska, na rok 
P°JedyńcZych, podwójnych 

dxie zaszczytny t y t u ł ? 
By umożliwić zawodnikom zapoznanie 

9ic z warunkami, w jakioli odbędzie się po­
wyższy turniej , (stoły, sala, kierunek oświe­
tlenia) przeto komunikujemy i i począw­
szy od dnia 1 lutego, lokal Klubowy bę­
dzie czynny Lażdego dnia od godziny 9-tej 
rano 18-tej. 

"1« Sekretarz Klubu 
iły a wściekłości, J l ^ n w o d r»d* . 8-mej do 
:o po drodze urz^ĄM K 0 s v Z a r z ? d z i e Drogo 
resem Karola 7 ' 1 L P ' 
matyczny, treści 

AJ^niem P , e A C<'ntow>*n» kandydatem na 
Z * T a c z T «*T I w ? ^ i-t reprezentacja 

hie Karola W. $ 
lie zapraszano O V JHĴ  ̂  
am 1 na czerwo-W ^ N n a k 

e s restauracji, * l^^riia 
asku klejnotów. «łu>noie 

„rinszowałem > l ] Vt 

a j 8 o ml dłoń: 
,bie to jawdzic***" ^ 

npływa z dniem 11 

Cintlerem z 
Gerichterem. 

Z Gdvn donoszą: 
WedJmr ostatnich danych Ofówncsro 

Urzędu Statystycznego wśród ogólnej 
'fc7-bv 3,144 statków, letóre zawinęły do 
portu srdyiiskiccro w ciaeu ubfeeteeo ro 
kit pierwsze mleisce 

zaimtrie bandera szwedzka 
nod ta bandera r)rzvbvfv do norttt 1 052 
sintlk-f. Na drukiem mlefscii znajduje sie 
bandera nfemfecka — 6.31 statków, ną 
erwartem zaś bandera oolska — 355 
statków-

Pod bandera duńska zawinęło do por 
tii edyńskTtro 281 statków ood norwe­
ska 228- p id łotewska 151 nod estońską 
117. nod ftńjrfeiska 04- ind finlandzka 83 
pod bindera Stanów 7icdnoc?.->rivch 39, 
nod tHwska 26. pod trdańska 25 pod 
francuska 23. nod holenderska 12. pod 

Kiecka 8. wreszcie ood 
nych państw 19 statków. 

W porcie edańskni z Dośród oj?6Iriej 
iiczlw 5-959 statków, naiwleksin ich l i ­
czba, mianowicie 1 668 zawineta do por­
tu 

pod bandera niemiecka 
Na dnigtem miejscu znntdaiie sfe bande­
ra szwedzka 1-442 statki, na trzeciem 
bandera duńska 1,061 staflków. Pod ban 
dera norweska zawinęło do Gdr.ńska 
310 statków, pod łotewska 292. ood pol­
ska 206, pod estońska ?!13- nod angielska 
136 pod finlandzka 120. nod francuska 
119, pod holenderska 114, nod gdańska 
102, pod grecka 60 nod litewska 38. pod 
bandera Stanów Zjednoczonych tylko 2 
statk\ wreszcie nod bandera innych 
państw — 86 statków. 

Teatr Miejski — Królewski fUm. 
Teatr Kameralny — po poł.: Hau • Hau; wie 

czorem: Czwarty do bridża. 
Teatr Popularny — po poł.: Czerwony kap 

furek; wlecz.: Kredowe koto. 
Bomba — Ta bomba pięknie sra 
Apollo — I. Wiatr od morza. H. Marynarr 

szuka miłości, 
Capltol — Madame szatan. 
Ca>lno — Cham. 
Corso — I. Spragniona Ameryka. I I . SpecJ* 

liści od rozwodu. 
Czary — D*ai malcy. 
Grand Kino — lltanl, ulani chłopcy malowag 
Ludowy — Gołęliica. 
Luna — Czterech z Legii. 
Mimoza — „Kain". 
Momus — A! Raz, to można. 
Palące — Poskromienie złośnicy 
Przedwiośnie — „Marokko". 
Rakieta — Maż swojej żony 
Resursa — Dzle>wczatko z prateri 
Splendld — Trarrdjn amerykańska 

oraz 
łe^fo e p M e « ° mc™ w Ra-

°Tria gracza ma też co-i 

«a iaó P r Z y . n c w n e J f l o 7 ' i , , 

t o fa A. Pierwsze miejsce 

^ ,̂rponuje 

ów H - m ^atorjąłem. 

eo drd później ^ J f C ? *? 
i^b*?1* puC! e g o Przewidzieć. 

. ka»J-
100 

m o ż e n i e dostać sie 

«idvJ Tazie o b o k w > ż e i 

z m i e n i a j , je-

°- ^ " " m a n a z Gwiazdy, 
Rodałów i wielu in-

J u i wyazedł z draka J u i wyszedł z druku I L U S T R O W A N Y 

K A L E N D A R Z - A L M A F A C H 

..ECHA" n a r . 1 Q 3 2 n a r . 1 9 3 2 

Wszystko dla wszystkich w j e d n e j książce 
Geografja, hlstorja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz­
ki , odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol­
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotograf ja, sporty, harcer­
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry I zabawy i wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 stronach, w formi* kilku tysięcy artykulików. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Błażejowi. 
Wschód słońca 7.16 
Zachód - 16.22. 
Długość dnia 9.06. 
Przybyło dnia 1.26. 
Tydzień 6 

[o ęMI jeiro u oHiad ? 
Krupnik z podróbkami. Sztufada z 

pieczeni cielęcej. Legumina biszkoptów? 
z szocionem. 

Cena e t z e m p l . brosz, w b a r w n e j ok ładce 2 S C l . w r a z z przesy łką pocztową 
Ulgowa cena do 15.11. w administracji zł. 1 5 0 gr. 

OGNIEM I MIECZEM. 
Dziś o godz. 12 w południe w Teatrze 

Popularnym w sali Geyera Piotrkowska 
295 odbędzie się widow'sko dla młodzie­
ży szkolnej. — Wystawiona będzie 
sztuka historyczna z powieści Henryka 
Sienkiewicza „Ogniem ? Mieczem". Bi­
lety w cenie 50 0 30 gr. do nabycia w ka­
sie od 10 rano. 

Jftaiy Kurjer, 

tygodnik dla dzieci 

i młodzieży, 

kosztu ie twlko 5 0 gr. mi es, 

http://jz.tcrmir.owe


Cudowna organizacja mózgu . 

Najsprawniejsza centrala telegraficzna. 
NaoK-M nie zdajemy sobfe sorawy z | potrzebuje zlecenia niózeu 

ego. jak fenomenalnych wyczynów do j T r z e b a s o b f e d a ] e j uświadomić że ko> 
konnie mózg ludzki z niezrównana łatwo 
śc'a-

Mózg iest centrala telegraficzna orga 

Iejność tonów składających sie na utwór 
wyn<ka albo z pamięci na zawiłych szla 
kach mózgowych pod stała kontrola 

ifzmu. W nim przeobrażają sie wszelkie Ldaw'ekowa lub też przez odczytywan c 
wrażenia świata zewnętrznego w uczu-1 nut. przyczem każda poszczeeńlna nuta 
c'e f toń. w woń 1 kolor. Tutai zamienia j za pośrednictwem oka trasmitowana jes: 

do mózgu poczem nasteouie transfcrma 
cia na tony w drodze technfczneeo wyko 
nanła. Wprost niepojętym staic sfe wv 
czvn mózgu. <rdv s'e wfdz> ! słyszy, jak 
artysta muzyk odtwarza utwór bez u-
przedniego przygotowania sfe. wykonu 
jac najbardziej^ sknmnlfkowane ruchy 
nie pozostawia^ce mu naMrobn ejszcgo 
ułamku sekundy do namysłu. Nfe miej 
zdumiewająca 

ja si? barwy I kształty w obrazy otacza 
jacego nas świata tony na muzvke. wra 
żenią r-łosowe mowy. znakf Disemne> I 
drukowane na wyobrażeń a f pojęcia. 
Wszystkie wrażenia. w$zvstkie znaki 
świata zewnętrznego móze zużytkuje 

z piorunująca szybkością 
' stosownie do otrzymanych nformacyj' 
mózg czyni odpowiednie zarządzenia, 
częstokroć zupełnie nieświadome, auto­
matycznie. W wypadkach najbardziej 
ZAW łych zużytkowanie wrażeń OKAZUJE 
sfe celowym I śwadomvm czynem. 

Z mózgu wv;hodza rozkazy do orga­
nów wewnętrznych da serca F do M R E K 
do gruczołów i mieśu' Z iak NFEZRÓWNA 
na szybkością odbywa sie D R Z E S T A W E N I E 
na zamierzone ruchy I czyny, o tem DAJE 

Iest rra PIANISTY 
Obfe rece uderzała fi-R klawiszy Jedno­
czesny ! noruszaia słe w ten snosób. ja 
kolw jedna nie troszczyła sfe o dri:ga 
Jeżeli sie zważy, że r>rzv IIRURMNLNCJ szvb 
kości odrywa sfe w minucie fi-łl fonów, 
przy zwiększonej 900 a nawet 960 . wó 
wczas sti*e s'e przed sztuka Paderew­
skiego a raczej nrępd cudowna organiza 

Nfe zatruwajmy sobie życia głupstwami 

Bezczynność jest wrogie 
Niema zadowolenia bez zapomnienia . 

najlepsze pojecie ruchl'wość rak muzy-1 C \ P tóee mf,'7m ^ D r z e d n i i e d a i ą c ą s f ' 
ka podczas grw Palce lewci reki skrzyp 
ka chwytała. 1 naciskaia na te. to tamte 
Stronę. Dzieje sie to c/.est) z nleorawdo 
podobna wprost szvbkoścfa orzyczem 
ręka sama z siebie posuwa sfe na szyj­
ce instrumentu. edv palce z szalona szyb 
kością latają po strunach, nfe dotykając 
Ich na 1/100 sekuny za diuizo. Zdumie­
wająca jest 

niesłychana akuratność 
*r chwytaniu: iuż przv uchybieniu o pół 
mm. ton staje sfe nieczystym, a przy 
nfeakuratności 1 mm. nawet niewprawne 
ucho wvsłvszy ton fałszywy. Wszystko 
to jest ocz\ vv ;śce nletylko Dróba zrecz-
noścf i wprawy rak i nalew lecz także 
współpracy mózeu. Nie dość na tem: 
podczas- trdv w ten sposób lewa reka wy 
konuje powyższe zdumiewalace czymo 
*ci. nrawa robf zupełnie coś Sinego Wła 
da ona smyczkiem, przyczem reka zg.-
na sfe f prostuje w wytwornych ru­
chach w stawach łokcia i dłoń' Ruchy 
prawe' 'ekl musza pozostawać w zupeł­
ne! harmonii z ruchami lewei roki i jej 
pa!cv. Do tego dochodzf jeszcze uwzgle 
dnfene sfy f wyraz tonu. 

C h w zrozumieć olbrzymi wysiłek 
mózcni trzeba sobie uprzytomnić że 
każda nuta. mfeszczaca sfe w intwor/e 
muzycznym przez lewa I prawa reke 

pojąć zagadka-

Liczba nieszczęśliwych ludzi na świecie 
jest bardzo wielka. Zastanawiano się już 
nieraz nad tem, w jaki sposób można było­
by uszczęśliwić lud'.i. Wiadomo że dla wie­
lu osiągnięcie szczęścia przez wiarę i mi­
łość jest nieosiągalne. — Spróbujmy jed­
nak dla nich znaleźć inne rady. 

Przedewszystkiem najłatwiejszą drogą 
zapewnienia cobie szczęścia w życiu jest 

unikanie rozmyślań 
nad tem,co już się stało. Przestańmy bia­
dać nad przeszłością. Jak twierdzi filozof 
AUain, sztuki piękne, szczególnie zaś teatr, 
powieść i muzyka, wynalezione zostały tyl­
ko poto właśnie, aby oderwać ludzi od 
rzeczywistości i dać im chwilę zapomnie­
nia. 

Nie znaczy to bynajmniej. abv ludzie 
wngólr prznstali myśleć. 

Cborlzi tylko o to. nby ich myśli miały ja­
kiś konkretny cel. Bardzo pożedane jest 
poważne zastanowienie się przed powzię­
ciem doniosłe) decvzii. ale takie rozmvśla-
nia nie przedstawiają niebezpieczeństwa. 
SzkorMiwo jest rozmyślanie nad tem. co 
minęło, żelowanie wypowiedzianych s'ów. 

biadanie nad poniesionemi stratami, za­
truwanie sobie życia głupstwami, których 

naprawić już nie można. 
— Nie należy opłakiwać rozlanego mle 

ka... — twierdzi angielskie przysłowie. W 
każdej rodzinie znajdziecie takich śledzien 
ników, przetrawiających ciągle te same 
smutki i żale. Nie wolno zasklepiać umy­
słu w tych tamych zmartwieniach. Niema 
szczęścia bei zapomnienia. 

Są ludzie, którym trudno coś zapamię­
tać i są tacy, którym trudno coś zapom­
nieć. Dla tych ostatnich doskonałym środ­
kiem jest praca. Człowiek bezczynny jest 
mniej odporny na nieszczęście. Bezczyn­
ność jest dlatego tak męcząca, że. nasuwa 
nam myśli o nas sam) CLI. Byron dla zabi­
cia czasu walczył o niepodległość Grecji. 
Nie była to prnen przyjemna, ale dawała 
— n zapomnienie i przez to czuł się szczę­
śliwy. 

Nie każdego stać oczywiście na wielkie 
czyny. Zadawalajmy się wówczas małem. 
Uczmy sie r"3^ "a inkimś instrumencie, 
^eeflo języka. Czytajmy, słuchajmy ko", 

eertów. Dawni obywatele rzymscy żądali 

Crekawe okazy na m o d z y n a r o d o w e j wystawie łowieckie*. 

T r i u m f p o ń c z o s z k i , 
Szczę l iwy pomysł krawca. 

1) Głowa kozia- 1/óre^o rogi mają 14 kończyn. 2) K .*)y alpejskie. 3) Głowa oJbrzymlezo dzika. 

W starożytności, ani w wiekach śred 
nich nie znano pończoch. Początek właś 
ciwy dały długie, obcisłe spodnie, noszo 
ne we Francji, zwane „chausse", które 
opinały nogę od boder aż po stopę. 
Strój taki powszechnie nosiii Germano-
wie, skąd zyskali u Rzymian imię bar­
barzyńców, bo Rzymian e mieli 

strój taki w pogardzie. 
W roku 1550 przyszło r.a myśl pew 

;cmu francuskiemu krawcowi podzielić 
.•>we spodnie na dwie części, przecinając 

Anglik WiWam Lee z Cambridge wyna 
lazł maszynę trykotarską, pńczochy zy­
skały obywatelstwo w świecie. , 

Od tej chwili zaczęto zwracać" uwa­
gę na zgrabne nogi i małe nóżki, a P^s-
zja zaczęła opiewać nóżk kobiece. PU. 
re de BoitTdeaiiles, piszący hymn p. t. „O 
piękności nóżek" rozpętał u dam francus 
kich żad;'.c pochwrlenia się piękneini 
nóżkami, które nicstity kryły dłubie suk 
nie. I oto .gwal" tym chęciom zaczęto 
wprowadzać na dworach alegoryczno 

je NA wysokości kolan. Górną część tej j mitologiczne zabawy „pasterskie", z 
garderoby zwano „haut-de-chausse", 

dolną zaś „bas-de-chausse". Narodziny 
tak ej inowacji stroju nrały dużą war­
tość dla ludzi z towarzystwa, bowiem da 
w,ało to w'ększą swobodę ruchom, nie 
krępi1 :ac nogi w tańcach I chodzie. 

Coi/z wyraźniej formułujące się 
pończochy odniosły już wyraźny triumi 
w renesansie nad śred niemi wekami, bo 
wtedy już I damy przyjęły je życzliwie 
«kraca;ąc długie , dessous" i odrzuca­
jąc dawne, 

Nrćtkłe pończochy z grubej wełny. 
Zaczęto nosić barwne, jedwabne i ko­
ronkowe, ręcznej roboty pończochy. Kie 
dy wreszcie na przełomie XVI ) XVII w. 

krótkiemi sukienkami i kokieteryjną mo 
dą strojnych podwiązek. 

Czasy arkadyjskich uciech minęły: 
skończył se triumf pończoszok epoki ba 
roku i rokoka; wielka rewolucja 18 wie­
ku wyklęła pończochy, a nieliczne, od­
ważne pr.trycju.szki l;rvlv je pod długą 
suknią — w cźasl'8 dyrektoriatu. 

Ostamie dwa laita ogłosilły triumf 
pończoszki. pcz\vfda;ąc je podziv iać na 
nodze, odkrytej po kolano Aie ;.tempe­
ra mutantur"! Kto we, jak za pól wie­
ka nasze wnuczki zapatrywać się bę­
dą na ów „złoty w i k" pończochy; je­
steśmy przecież w d :bie chowania się 
jej... 

Kiemczerj) umiera 4 tysiące osób rocznie 
na zapa len ie wyrostka robaczkowego. 

METODY GENIALNEGO PISARZA. 
Ciekawe pamiętn ik i . 

Zapa^eirc wyrostka robaczkowego, 
popularnie ziwana zapaleniem ślepej kisz 
ki, jest choroba, która pochłania ciągle 

mnóstwo ofiar. 
Giną na nią często ludzie zupełne mło-
.!>- . I.otąd idrciwi. klórzy nagle dosta-
ią ostre.-•> r :aku bóh.i w jamie brzusznej 
i poiniimo pomocy lekarskiej umierają 
nJ:;az po krótkim czasie, Według staty-
styki n .-niicckicj. umiera w Niemczech 
err;;cznifi ;;a zapalenie wyrostka robacz 
kowego 

400» osób. 
Liczba osób. które przecknlzily tę 

chorobę i u których szczęśliwie udało się 
opanować proces charebowy na samym 
pocz-ąJku objawów olbrzymia. 

Nfe więc dziwnego, że badacze nau-
kowii starał* si.; oddawna ustalić, jaka 
; r , t irzyczytna tej choroby i y. jaki spo 
sób można byłoby ją leczyć skutecznie 
b:z interwencji chirurgicznej craz •— co 
najważniejsze — jak można jej zapobie-

':. Nie ulega radnej wątnliwości, że 
czynr*r.:i'rm. w ywo^ącym zonalenie wy 
restka fcibeczkćwcgo, są bakterje. Na py 

>vy s e r e m n i p | y « ; e . 

Znakomity pisarz francu&kj Barres. 
ogłosi? niedawno ciekawe pam ętniki. w 
których znajdujemy wiele zajmujących 
szczegółów, dotyczących wybitnych o-
sobistości. Z któremi Barres miał ypo-
sobność sie stykać. M. in. pozostawał 
Barres w serdecznej przyjnźni z jednym 
Z najsławniejszych pisarzy iranouskcli, 
Mauprssantem.. 

Istotę twórczości Mauoassanta okre 
śla Barres w sposób dość drasi\ c;:ny. 
» jednak trafny, nazywa go miano\. ic !e 

- . w RYNSZTOKU". 
Chodzi tu w tem określemu, O to. że 
Maupasant czerpiąc swą twórczość Z 
na.iobrzyd; v.szych brudów życiowych, 
urrrał iednnk mocą swego wspankiłegj 
;aleritu rozśwjedś ją wszystkiemi blas-
i:arai n i e p r c i n e g o i wspaniałego ar­
tyzmu... B 

Maupas. i t — według Barresa —-
PTOCOWAŁ w sposób nader systematy-
czyzn, przypomłnejąc w tem poprostu 

jakiegoś urzędnika. 

Codziennie w określonych godzinach z<' 
siadał do biurka i próbował psac. Ct 
prawda—niezawsze odrazu szło mu jai. 
po maśle. Nieraz godz-iaię albo dwk o:, 
bywało się jakby pisanie próbne, które 
później szlo całkowicie do kosza... Zap;v 
tany raz o ir.:iodę s-wej pracy, odpow e 
dz\ał Maupa^^u*: 

— Gdybym czekał na inspirację, 
pisałbym bardzo rzadko... 

Ja poiprostu inspirację przemocą w so­
bie budzę.. Oporna jest to pani i niesku 
ra do pcsłirszeństwa... Jeśli jednak ener 
gicznie zabierze się ćo rzeczy, to oka­
zuje s'^, że inspiracja mimo wszystko 
jest kobietą i ulega silnemu mężczyź­
nie... 

Tyle Maupassamt. Barres te wyzna 
nia opatruje następującą uwagą Dze 
ki tej forsownej pracy zyskaliśmy mnó-1 
stwo wspaniałych arcydzieł Maupassan, 
ta... Nie ulega jednak wątpliwości, że to: ry pozwala utrwalić tonv serca na pły-
właśnie stało się przyczyną jego tragi- [ cie. którą można przes!ać do :ladania 

Dr- Jocobson sko:t«trnował ADARAI. któ-

OZNEJ chcą oby U M : : s ? O W E I . ..nocz ta. 

tanie jednak iakie są te bakterje, nie u-
miał dotąd nilkt odpowiedzieć. 

Ostatni) uczony nicmieckS, prof. Hil 
germanu, OgłosJ[ w tej sprawie wyniki 
swoich długoletnich badań, które wy­
wołały du*ą sensację w świecie nauko 
wym. Zdaniem proi. Hilgormanna nie ist 
nieją u^ogóle jakieś swoiste baktorje, któ 
re powodują zapalenie wyrostka robacz 
kowego. 

Zapalenie to wywoływać mogą naj-
różne rodniejsze drobnoustroje, bakterje 
/ oalcn.a pluc. dyfterytu, zwykłe bakte 
rje reporwórcze itp. Drobnoustroje prze-
wędrowują do wyrostka robaczkowego 
z migdałków. gardła, jelit 1 innych narzą 
dów i wyiwołują tam proces zapalny. 
Normalny zdrowy wyrostek robaczko­
wy nie zawiera bakteryj. 

Z badań prof. Milgermanna wynka. 
it nie może być mowy o stworzeniu 
* Kicjś jednej un'KversalneJ surowicy, 
k >: a byłaby w stanie w każdym przy­
padku zapalenia wyrostka robaczkowe­
go zahamować proces chorobowy. Dla­
tego więc, aby móc zastosować odpo­
wiednią surowicę leczniczą, trzeba w 
każdym konkretnym wypadku ustalić 
z jakiem; bakterjaani mamy do czynie­
nia. 

PrzeciwToo bakteriom dyfterytu np 
należy stosować tylko surowicę blonną, 
jako jedynie swoistą. O znakomitych re 
rułtatach takich zabiegów świadczy wy 
oadeflt następujący: Dwoje dzieci zacho 
rewało nagle na ostre zapalenie wyro­
stka robaczkowego. 

Pomimo natychmiastowej operacji 
stan dzieci był bardzo ciężki. 
Badertie bakteriologiczni: ujawnfło na 
ir^.edalkach i wyrostku robaczkowym 
drobnoustroje dyfteryczne. Opierając się 
na wyniku tego badania, zastosowano su 

I rowiicę przeciwdyfferyczną. która spo­
wodował natychmiast poprawę i życie 
dwoiga dz.eci zostało uratowane. 

W czasie epidemicznie wysflępują-
cych schorzeń migdałków, gardła i ki­
szek i związanego z niemi zapalenia wy 
rostka robaczkowego, usialenie rodzaju 
bsikłeryj chorobotwórczych mo*e pozwo 

, Lić zwakzyć je w zarodku, a nawet im 
zapobiec. 

Rezultaty badań prof. Hilgermanna 
są bardzo cenne i mogą przyczyni-ć & ę 
do zupełnie nowego leczenia zapalenia 
wyrostka robaczkowego. 

Wesiąiioiecle pon 

„chleba i igrzysk'4. — ( 
to potępiać?... — Byni 
jest tem dla ducha 
U. 

Olbrzj-mi rozwój kina ^ ^ ^ dw«wb«-
kterystyczny rys naszych flT*awAwae atnytdi Jak 
glądając się n a ł s m . i t D i o i ^ p " * ^ ffokrU rf* 
mom, zwalczamy jednocieir 
tek. Albowiem smutek i f ł -
wyrządza nam żadnych p"?! 

A więc dalszy wniosek; 
sliwym, należy działać. JEUFLŁŁ 
nie musi być w zpodzie « B 
wiązującemi dane spoteczeó*! 
konflikty zo f]>vi .\-zcńrt**J 
pracę. Nie znaczy to, ic NALW^ 
z wolnej my.'li i r.woLody 
ży raczej wybrać sobie ta/J'1 

którem działanie naezo O W 
zrozumienie. 

Jeśli ktoś uważa, że JEST ' 
przez rodzinę, niechaj po8*8?-
lenników swej idei, przyjao* 
go samego zdania, co on. 

A teraz najważniejszy 
ścia: 

rue bądt nejyn***L 
Nie zatruwaj sobie teraż>»fl 
szłością. Nie myśl o nie**** 
nio;;a ci się przytrpfić. 

Przed kilku dnir.mi * f 
dzie, gdzie dzieci bawiły *i 
słońce rozsiewało cudown© A 
ł/:m nieszczęśliwego człowi*^ 

Chodził smutny i 
wiem, według jego oblic« ̂  
musi nastąpić katastrofa ftfl 
ły n i ' » . ! • •• - . 

— Czy pan oszalał?... «v"^ 
niego. — Kto wie co bcdzi« * 
Jedno jest tylko pewne, a >*ł 
inaczej, niż pan to aobie *J1 
czego nie naśladujo pan tf^l 
re radują się słońcem i iy^Tij, 

I znowu komentarz: m9 

nie należy wcale myśW 
Wręcz przeciwnie. Przyszło* 
resować tylko o tyle, o ile 

myśleć o przyszłości domUt 
nąć na bieg wypadków. 

* "4iscle Oica Św.. k tór j 

Rezydent Mc 
robotnik 
•eł o budżecie, 7.a którym m 3 lutego (Od wł. 

w Mościcach Ale po powzięciu decyzji, P* KJJ 6 ' : ^AWJIF 
zastanowieniu się, 
by zatruwać* sobi 
Dajmy wypocząć g ł o w i * ^ 
jest zwłaszcza przysparza^ 
z powodu ewentualnych 
mogą się zdarzyć, a które 4 ' 
leżne. 

Kto z Francuzów w roku * 
bie wyobrazić Napole,ona? * 
w roku 1025 mógł przewiu 
tęgę franka?... 

IĘ , NIE. »NAW JCTLT M ^ Z Y D C N T RZCCZYPOSF 
BIE *VRIA , J C C 2 C C K I DR/.YBYŁ 

LI A K I E R Z E prywainym 
która państwowycl 

ŜZAŁSK PI 
j . wo jenna z ud 
• •J I ^O (Od wł. kor.) - \ 

Z? m , f a - 1 5 w> Połtidn 
p-f; v| k,im przybył do ^ 

5 1 s u d s k i - Marszałków 

J ^ " ^ m o w a n y Glabli 
,^ektr!r v ^ ' W<^CWCDA I lI\k. r KOC < >N< POI I^ / PODSŁUCH! 

pan PRORES 1 

— Czy uŻAnya pan ok™ 
— Owszem całych t r 

na dalekość. drugie — na 
cie. by.... szukać jednych 

SKUTECZNY 
— Panie kolego, jak t& 

ta oghiszyn^? 
— Połóż go kolego na 

nv 1 podaj mu pan rach 
to nifcizaiwodny skutek. 

s PACYFISTO 

Kole j tai. Falko 

t p j ; ? ^ brygady kaw 
•FYI5* V ? 0 C K ! * ' dowódca < 

c s tetc. i komendant m 

' O w y 

— A więc, panie Jante^, 
stanowczo ożenić s'e rn> i*1;.'1! h 

— Najkaitegoiyczniei J1 A ^fUalm 

- J p y t a n i e p jest -.wojna ni i powinna 

— Ależ moja Elżtmlu 9 
czekasz na swego marzpc^ 
pozwoł^abym mężczyźni*;! 
mną postepowanfe. 

— Może masz racic c i ^ l 
czekać na chłopca l^W® f 
bym jalc ty czekać na n ie* 0 ! 

JUŻ .TE Z ! ^ 
— Patrz, mój drogi, iu 

zachwalane są kosziule be*: 

to może być. • 
— Już wiem- moia k w 

śnie takie, jakie ia nosze. ' 

, DES 
* ^ 8 e poruczników 

* a . 3 lutego. Wozoraj 
^nn ik Personalny M in 1 

" Wojskowych, zawlorć 
nazwisk oficerów, 

mali awans. Narazle ' 
^ zżymal i porucznicy f 

y r&zerwy. Sto^eń ka 

PLENARNE 
CIOTK*JGIFFXSRY5 

C 2 V ^ U -
 N a porządku < 
Prelimitiarza b 

k o n f c 

RedaWoj naczelny; Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi nrzy ulicy Karola Nr. Z 

ZNAWCA 
Wywiadowca areszW 

cznego opryszka. 
— Jak go pan poznał- J 

przebrany za kobietę? J 
— Właśnie dlatego. BY 

brany, ale gdy przc^hod^ 
wystawowego m od niark'. 
nie spojrzał. Tego żadna & 

ZA wydawnictwo odpowiada: Władysław S O j l 
Za RE.DAKCIE ODX»«WIADA^ D O M W 

2 ) BS* ' A F C A | RAKT& wyi 
^ 7 .ANGIELSKI mTn 
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http://pr.trycju.szki
http://Maupas.it

